
W oparciu
o uchwały Partii
X Plenum CRZZ

wskazało
związkom
zauiodouiym

drogę
do zwycięskiego
wykonania
Planu 6-ietniego
W DRUGIM dniu obrad X ple­

narnego posiedzenia Central

uej Rady Związków Zawodowych
toczyła się ożywiona dyskusja nad

•wygłoszonymi w dniu poprzednim
referatami przewodniczącego CRZZ
__

Kłosiewicza i wiceprzewodniczą
cego PKPG — Blinowskiego.

W dyskusji, w której przema­
wiało 26 mówców, zabierali głos
zarówno przewodniczący i sekre­
tarze Zarządów Głównych i ORZZ,
jak i przewodniczący rad zakła­
dowych, przodownicy pracy i racjo
nalizatorzy, działacze związkowi.
Wszyścy oni podkreślili koniecz­
ność wzmożenia polityczno - wy­
chowawczej pracy związków zawo

dowych, szczególnie w dziedzinie

zacieśniania spójni między mia­
stem i wsią.

Dyskusję podsumował przewodni
czący CRZZ — Wiktor Kłosiewicz,
który stwierdził, że opierając się
na uchwałach VII Plenum KC

PZPR — X Plenum CRZZ nakre­
śliło dla ruchu zawodowego zada­
nia, których realizacja dopomoże w

zwycięskim wykonaniu Planu 6-let

niego.
Na wniosek Sekretariatu CRZZ

Plenum zatwierdziło na stanowi­
sku sekretarza CRZZ — Mariana

Czerwińskiego.
Plenum przyjęło referat przewo­

dniczącego CRZZ Wiktora Kłosie­
wicza jako wytyczne dalszej dzia­
łalności związków zawodowych.

(Streszczenie < referatu* Wiktora

Kłosiewicza, zamieszczamy na

itr. 2). ,.

Nowe zobowązania
budowniczych
N. Huty
podjęte z okazji
uchwalenia
Konstytucji

Na masówkach i akademiach,
które odbyły się ostatnio w No­
wej Hucie z okazji doniosłego wy
darzenia, jakim jest uchwalenie i

ogłoszenie nowej Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
pracownicy Nowej Huty podjęli
wiele cennych zobowiązań będą­
cych już obecnie w trakcie reali­
zacji.

Kilkanaście zobowiązań pro­
dukcyjnych przynoszących duże

oszczędności wykonują brygady
bazy sprzętu. I tak: ’

brygada R.

Strąga zobowiązała się
' skrócić

znacznie przewidziany czas re­
montów. Zetempowiec L. Tomicki
szkoli zawodowo trzech robotni­
ków na operatorów lekkiego
sprzętu budowlanego. Pracowni­
ce hali maszyn M. Kielbania i
A. Łysienko współzawodniczą
między sobą o tytiił. lepszej ma­
szynistki, dążą cne obie do Osiąga
nia 120 proc, normy. Stu dwudzie­
stu siedmiu innych pracowników
bazy sprzętu zobowiązało się ro­
zebrać niepotrzebne już maszyny
w osiedlu B-2, a brygada J. Ze-
mankiewicza z bazy sprzętu prze
prowadziła w skróconym termi­
nie remont tokarni.
Cenne jest zobowiązanie pracow­

ników straży pożarnej przy Zjed­
noczeniu Budownictwa Miejskiego
N. Huty, którzy postanowili prze­
pracować po trzy godziny przy u-
kładaniu tarcicy na placu drzew­
nym bazy materiałowej. Kwotę
Uzyskaną za pracę przeznaczają na

budowę wieży spadochronowej.
,W trakcie realizacji znajdują się

również zobowiązania naczelnika
wydziału technicznego biura pro­
dukcji pomocniczej I. Topolskiego.
Postanowił on opracować w ciągu
200 godzin pozabiurowych formy
®a prefabrykowane detale architek­
toniczne (balustrady balkonowe i

*ttyki domów), co przyniesie po­
nad 1.000 zł oszczędności, (em)

Rok V. Kraków Piątek, 1 sierpnia 1952 r.

Sejm Ustawodawczy przystąpił do dyskusji

nad projektem
Wybory odbędą się w terminie
do 2 listopada b.r.

CZWARTEK, 31 lipca br. marszałek Wł. Kowalski
’ * otworzył, w obecności członków Rządu z premierem

Cyrankiewiczem na czele, 108 posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego.

W 1 punkcie porządku dziennego pos. Juszkiewicz (ZSL).
złożył w imieniu sejmowej Komisji Ordynacji Wyborczej
sprawozdanie o projekcie Ordynacji Wyborczej do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Mówca podkreślił, że or­
dynacja jest realizacją i konkretyzacją odpowiednich rozdzia­
łów Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej-Ludowej.

Projekt ordynacji

W górę sztandar
współzawodnictwa poziotowego!

twierdzeniom
burżuazyjnej nauki

astronomowie ZSRR

że na Marsie
i na Wenus

istnieje życie
MOSKWA

UCZENI radzieccy kierując się
materializmem dialektycznym

obalają jeden po drugim różne wy­
mysły uczonych burżuazyjnych,
którzy podporządkowali naukę in­
teresom imperialistów. Jeden z ta­
kich wymysłów obalili ostatnio ra

dzieccy astronomowie. Jak wiado­
mo nauka burżuazyjna neguje mo­
żliwość życia na innych planetach.
Astronom amerykański — Abbot
twierdzi, że Mars, jedna z najbliż­
szych naszycn planet, jest mar­
twym światem. Inny astronom a-

merykański — Weple twierdzi to

samo o planecie Wenus.

Twierdzeniom tym zadały kłam
doniosłe odkrycia naukowe, jakich
dokonali astronomowie radzieccy—
Barabaszew i Jeziorski.

Ustalili oni. że atmosfera piane
ty Wenus składa się z 2 warstw.

Warstwa górna różni się od dol­
nej tym, że pływają w niej żółte

obłoki. Jak stwierdzono, obłoki te

są pyłem, który unosi się podczas
silnych wiatrów z pustyń istnieją­
cych na tej planecie.

Dzięki odbiciu słońca, które nie­
kiedy prześwieca przez obłoki We­
nus, ustalono, że na planecie tej
istnieją wielkie jeziora i morza.

Odkrycia Barabaszewa i Jezior­
skiego uzupełnił znakomity uczo­
ny, członek Akademii Nauk ZSRR
— prof. Gabriel Tichow. Ustalił

on mianowicie, że na planecie We

nus pomimo wysokiej temperatury
dochodzącej do plus 80 stopni po­
winna być roślinność koloru czer­
wonego, pomarańczowego, żółtego
i białego. Kolor taki pomaga w

odbijaniu nadmiaru promieni sło­
necznych. Prof. Tichow wnioskuje
również, że zarówno na Marsie

jak i na Wenus powinny istnieć

zwierzęta, a na Marsie nawet isto

ty myślące.

Wybory zarządza Rada Państwa.
Prawo wybierania ma każdy obywa
fel polski, który ukończył 18 lat, tak­
że wojskowi.

Rada Państwa decyduje O tworze­
niu okręgów wyborczych, ilości man­
datów, przypadających na okręg z

zachowaniem nórmykonstytucyjnsj —

1 poseł na. 60 tys. mieszkańców. Glct,
sowanię odbywa się w obwodach o-

bejmujących 1500 — 3000 mieszkań
ców. choć można tworzyć njniejsze
Obwody w szpitalach, domach star­
ców itp.f Wybory przeprowadza apa­
rat społeczny — komisje.. wyborcze,
składające się z wyborców, Rada, Rań

siwa, powołuje, Ranstwow.ą Komisję.
Wyborczą, okręgowe i obwodowe ko­
misje wyborcze —.rady narodowe,

Listy (kandydatów. na posłów zgła
szają organizacje polityczne, zawodo­
we, ZSCh, ŻMP i inne organizacje
masowe. Kandydatów tych wybiera
się na zebraniach w zakładach pracy,
ńa zgromadzeniach gromadzkich itp.

Wyborca . głosuje w Obwodowej ko

misji wyborczej przy pomocy urzędo­
wej ka.ty do glosowania, stawiając —

jeżeli w okręgu zarejestrowano dwie
lub więcej list — znak przy tej liście,
na której kandydatów głosuje. Wy­
borcy mają jednak prawo skreślania

kandydatów i zastępców listy, na

którą głosują.
Ordynacja zapewnia tajność głoso­

wania. Wybrani zostaną kandydaci,
którzy otrzymają największą ilość

głosów w okręgu, o ile każdy z nich

otrzymał więcej niż. połowę - ważnych
głosów. Jeśli kandydaci nie otrzymah
większości ważnych głosów — man­
daty nie obsadzone przydziela się za

stępcom zgłoszonym na tej liście,
której kandydaci uzyskali w okręgu
największą ilość głosów — wg kolej
ności umieszczenia na liście.

Państwowa Komisja Wyborcza o-

głosi wyniki wyborów niezwłocznie

po jej ustaleniu.

Debata

r * EBATf nad projektem ordynacji■f wyborczej otworzył pos. Moraw

ski (PZPR). Ponadto wzięli w niej
udział: Ozga-Michalski (ZSL), Wen-

Spółdzielnia •

„Demystyka“
zdobyła I m ejsce
we współzawodnictwie

i sztandar przechodn
Za zdobycie 1 miejsca w II kwar­

tale br. we współzawodnictwie mię
dzy placówkami podległymi Związko
wi Branżowemu Spółdzielni Usługo
wycli — sztandar przechodni otrzyma
la spółdzielnia „Dentystyka“.

de (SD), Jaworska (PZPR), B’eniek

(PZPR), Marczakowa (PZPR) i Ja­
worski (PZPR).,

ii. ZWIĄZKU z tym, te przedłużonaTM kadencja Sejmu Ustawodawczego
upływa 4 sierpnia, w kołach parlamen­
tarnych przewiduje się, te obecne 108
posiedzenie, jest ostatnim posiedzeniem
Sejmu Ustawodawczego, po czym na­
stąpi zamknięcie obecnej sesji wiosen­
nej, a tym samym prac Sejmu Ustawo­
dawczego.

Na podstawie ustawy konstytucyjnej
z 21 bm. o wprowadzeniu Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej —

Rada Państwa w ciągu tygodnia od u-

plywu kadencji Sejmu Ustawodawcze­
go, więc do 11 sierpnia, ogłosi termin

wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Wybory te muszą od­
być się do 2 listopada, gdyż jest to o-

statni dzień wolny od pracy w przewi­
dzianym ustawą terminie do 4 listopa­
da. ...

Na niebie

krążył samolot...
to tytuł pierwszego reportażu
BRONISŁAWA WIERNIKA
z cyklu „W • DŻUNGLACH
VIETNAMU“

Drukowanie tych reportaży roz­
poczynamy wkrótce na łamach
„Echa“.

pt WIESCIE tysięcy delegatów na

Zlot rozjechało się do swoich
miast, miasteczek i wsi. 200 tys. de­
legatów składa swym współtowarzy­
szom nauki i pracy sprawozdania
z wielkich dni lipcowych.

200 tysięcy delegatów '•powiada
ze wzruszeniem o historycznej chwili

ślubowania, złożonego na pl. Zwycię
stwa wobec Ukochanego Nauczycie­
la Prezydenta Bolesława Bieruta.

„...Ślubujemy ofiarnie służyć spra­
wie rozkwitu i świetności Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej...’*

Słowa ślubowania zapadły głębo­
ko w serca i umysły całej patrio­
tycznej młodzieży polskiej. Słowa te

wprowadza młode pokolenie budow­
niczych socjalizmu w czyn, utrwala­
jąc w codziennej pracy osiągnięcia
zlotowego wyścigu.

Z całego kraju napływają wiado­
mości o nowych zobowiązaniach
młodzieży dla uczczenia Konstytu­
cji i Ślubowania.

Hasło — „w górę sztandar współ­
zawodnictwa zlotowego" — zamieni
ło się w nowe hasło „w górę sztan­
dar współzawodnictwa pozlotowe-
go".
\x/ CZASIE wielkich zlotowych
** dni spotkali się w Warszawie

najlepsi spośród młodzieży miejskiej
z najlepszymi przedstawicielami
młodzieży wiejskiej. Zlot był wielką
manifestacją jedności celów mło­
dzieży robotniczej i młodzieży chłop­
skiej. manifestacją sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Ta braterska współpraca młodzie­
ży miejskiej i wiejskiej pogłębia się
obecnie w akcji żniwnej. Coraz wię­
cej młodych robotników i studentów
z miast zgłasza się do brygad żniw­
nych, coraz częstsze stają się bez-

pośrednie kontakty młodzieży r<W

botnkzej i młodzieży chłopskiej.
Młode pokolenie budowniczych

Polskiej Rzeczypospolitej umacnia

spójnię między miastem a wsią.

Jutro
na łamach „Echa"

•
nowy konkurs
rysunków)

„Czy odnajdziesz
ten sklep PSS?"

Kilkadziesiąt
cennych nagród!

Przodu ące brygady
Brygady Zarządu Budow­

lanego nr 1 pracujące o-

becnie w Pleszowie przy
zakładaniu torów kolejo­
wych biorą udział — wszy­
stkie bez wyjątku — we

współzawodnictwie o tytuł
najlepszej brygady. Wszyst
kie-też wyrabiają ponad 250

procent normy.
Na specjalne zaś .wyróż­

nienie spośród innych za­
sługuje młodzieżowa bryga
da przodownika pracy Mie­
czysława Duliana, Osiąga
ona stale przy robotach

ziemnych około 400 procent
normy Ostatnio brygada ta

wyprzedzała w pracy o 1
dzień plany tygodniowo-do
bowe. (em)

Dzisiaj
przyjeżdża
do Krakoiua

Uralski Zespól
Pieśni i Tańca
r\ ZISIAJ przyjeżdża do Krakowi

Uralski Zespól Pieśni i Tańca. Ó
godz. 10 na Dworcu Głównym odbę*
cizie się uroczyste powitanie radziec*
kich artystów.

Uralski Zespól Pieśni i Tańca nos!

oficjalną nazwę „Państwowy Uralski

Ludowy Chór Rosyjski". Kierownikiem

jego jest L. L. Christianson, kierowa
nikiem muzycznym—E. P. Rodigenjn^
kierownikiem grupy tanecznej — Olga
Gniazowa. Chór powstał z początkiem
1944 r. z połąc®ęnia dwóch zespołów!
amatorskich obwodu świerdłowskiegoj
W krótkim czasie chór zdobył sobia

przodujące miejsce w Związku Ra­
dzieckim. Każdego roku wyjeżdża na’

gościnne występy do większych miast
i ośrodków przemysłowych ZSRR. Na

I Międzynarodowym Festiwalu Młodziej
j ży w Berlinie zespół uzyskał pierwszą
i nagrodę. Tego roku artyści przeby-
I wali na gościnnym tournee na Wę*
| grzech, gdzie ich występy spotkały
I się z dużym powodzeniem.

Uralski Zespół Pieśni i Tańca wy*
stąpił dwukrotnie podczas Zlotu Mlo*
dych Przodowników. Obecnie odbywa
tournee po całej Polsce.

Jutro Uralski Zespól Pieśni i Tańca'

wystąpi o godz. 14 z programem prze
znaczonym dla przodowników pracy,
w świetlicy Kombinatu Nowa Huta.
Wieczorem o godz. 19.30 odbędzie, się
drugi występ na Stadionie „Wlóknia*.
rza

‘

w Podgórzu.
Bilety rozprowadzą Kola TPP-R W

zakładach pracy, (ka)

50 tys. dzieci
skorzysta
z kolonii

w naszym
województwie
ZAKOŃCZONY został niedawni

pierwszy turnus kolonijny. ,Qbec*
nie trwają przygotowania do następ*
nego.

{Jąk-wykazała kontrola, przeprawa*
dzona przez specjalne ekipy Wydzia*
iu Opiek’ nad Dzieckiem — placówki
kolonijne zostały w wyższym stopniu
dostosowane do potrzeb dziecięcych,
niż było to w roku ubiegłym. 246 punk
tów wczasowych naszego wojewódz­
twa jest doskonale zaopatrzonych, co

w dużej mierze jest zasługą Wydziału
Handlu.

Blisko 50.000 dzieci korzystać bę­
dzie w tym roku z akcji kolonijnej. W

tej liczbie 10.000 dzieci z Górnego
Śląska przebywa w podgórskich te­
renach naszego województwa: nowo­
sądeckim i nowotarskim.

Ekipy kontrolne, utrzymują stały
nadzór nad placówkami, przychodząc
im — w razie potrzeby — z pomocą i

usuwając niedociągnięcia, (-ter)

Nowy sposób
transportu cegieł

...zastosowano ostatnio

przy budowie obiektu 62 w

Kombinacie Nowej Huty.
Transport ten ma na celu

wykluczenie możliwości po
tłuczenia się i pokruszenia
cennego materiału budowla

nego. Wprowadzone uspraw
nienie polega na użyciu do

transportu cegieł tzw. kon­
tenerów, a więc specjal­
nych koszy żelaznych, w

których układa się cegły.
Kosze te nie tylko zapobie­
gają tłuczeniu się cegieł,
ale zmniejszają również
znacznie wysiłek robotni­
ka przy transporcie, (em)

Debiut DRZZ

przy żniwach

Ostatnio pracownicy Dziel

nicowej Rady Związków
Zawodowych w Nowej Hu­
cie wraz z członkami Pre­
zydium wzięli udział w pra
cach żniwnych PGR w Pru­
sach.

W czasie przepracowanej
dniówki „nowicjusze" dziel

nie się spisali, wiążąc i u-

stawiając w kopy żyto z ob

szaru 3 hektarów.

Inicjatorem pożytecznej
akcji jest Rada Zakładowa

Dyrekcji Nowej Huty, (fw)

A może hy tak

wszęiiiet*
W Hotelu Robotniczym

Nr 24 w osiedlu C-l wisi
tablica, na której między
innymi znajduje się kartka

informująca, że komitet

blokowy hotelu udziela po
ch,wały za wzorowe i starań
ne utrzymanie czystości blo

ku, jego mieszkańcom: K,
Ożogowi, A. Gałuszce, A.
Osłównie. F. Kalinie i H.
Małeckiej.

Podobne pochwały, ewen­
tualnie nagany, warto by
wywieszać i w Innych ho­
telach. (em)
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Wydarzenia
w Egipcie

l\l AJBARDZIEJ znienawidzony
1 ’ monarcha" —■taką bowiem o-

pinię miał król egipski, Faruk opuścił
swój kraj i, jak podaje prasa zachod­
nio-europejska, ma się udać do USA,
gdzie będzie mógł swobodnie korzy­
stać ze swej kolosalnej fortuny uloko­
wanej w amerykańskich bankach.

Upadek Faruka powitany został z

entuzjazmem przez olbrzymią więk­
szość narodu egipskiego, gdyż obala

skorumpowaną klikę, która od lat tu­
czyła się na wyzysku ludu egipskiego,
klikę, w której imperialistyczni agen­
ci zawsze mogli liczyć na poparcie.

Utworzenie dyktatury wojskowej w

Egipcie i abdykacja Faruka są bar­
dzo szeroko komentowane przez pra­
sę światową. Z omentarzy tych wy­
snuć można następuiace wnioski:

Wydarzenia w Egipcie są dalszą fa­
zą rozgrywki USA - WIELKA BRY­
TANIA o panowanie w Egipcie. Za
kulisami zamachu stanu stoją amery­
kańscy imperialiścijga którzy pragną
upiec dwie pieczeńTe przy jednym
ogniu: usunąć Faruka znanego ze

swych probrytyjskich sympatii, a

jednocześnie wykorzystując nastroje
antykrólewskie w Egipcie, postawić u

steru władzy polityków nastawionych
proamerykańsko. Przy ich pomocy
Waszyngton starać się będzie wciąg­
nąć Egipt do tzw. dowództwa Bli­
skiego Wschodu, które stanowi przy­
budówkę agresywnego paktu atlan­
tyckiego i zmierza do przekształcenia
Egiptu w jedną z amerykańskich baz.

U PODSTAW ostatnich wydarzeń
w Egipcie leży niewątpliwie wal

ka ludu egipskiego. Ona to była źród­
łem raz po raz powtarzających się w

Egipcie kryzysów rządowych. Ona to

doprowadziła do abdykacji znienawi­
dzonego Faruka. Obecny dyktator
gen. Mohamed Naguib. który przy po­
parciu USA organizował zamach sta­
nu, usiłuje wykorzystać dla swoich a

tvm samym dla amerykańskich celów
falę antykróiewska. na której wypły­
nął. Chce wykorzystać nastroje anty-
królewski>narodu egipskiego,-by móc

tym łatwiej" wprowadzać—go; W błąd
co do rzeczywistego charakteru swych
zamierzeń.

Bez względu na dalszy rozwój przy
sztych wypadnow stwierdzić można,
że stały wzrost ruchu narodowego w

Egipcie stał się jednym z zasadni­
czych elementów zmuszających obóz

imperialistyczny do manewrowania.
Już teraz koła amerykańskie nie u-

krywają swego zaniepokojenia, że

nacisk ten może pokrz” vać plany
generała Mohamed Naguiba i może
utrudnić wciągnięcie Egiptu do do­
wództwa bliskowschodniego.

Wypadki w Iranie I w Egipcie
świadczą, jak wielkie rozmiary przy­
biera ruch narodowo-wyzwoleńczy na

Bliskim Wschodzie. Zmusza on impe­
rialistów do manewrowania, do
zmieniania swych agentów, jednym
słowem w sposób niezwykle skutecz­
ny krzyżuje realizację ich planów.

Przorlbją'e spó’dzielnie
produki yjne i POM

otrzymały
przechodnie
sztandary x

(współzawodnictwa
praco

VV CELU wyróżnienia przo-
* * dujących we wspókza .vod-

nictwie spółdzielni produkcyj­
nych i Państwowych Ośrodków

Maszynowych oraz spopularyzo­
wania wyników i metod ich pra
cy. Prezydium Rządu specjalną
uchwalą wprowadziło nagradza­
nie ich sztandarami przechodni­
mi i nagrodami pieniężnymi.

Po raz pierwszy sztandary te

i nagrody przyznane zostały
przez wojewódzkie i powiatowe
rady narodowe najlepszym POM

i spółdzielniom produkcyjnym z

okazji Święta 22 Lipca.
Ocena dotychczasowego współ­

zawodnictwa w pOM i spółdziel
niach produkcyjnych wykazała,
że przyczynia się ono w dużym
stopn:u do podnoszenia poziomu
organizacyjnego i gospodarczego
spółdzielni.

Wręczenie sztandarów przecho
dińich przyczyni się do spopula­
ryzowania poważnych już osią­
gnięć przodujących POM i spół­
dzielni.

I

ośtuiadczył przewodniczący CRZZ

Wiktor Kłosiewicz

na X Plenum CRZZ
JAK już donosiliśmy, w dniu 29 bm., w pierwszym dniu obrad X Ple­

num CRZZ, poświęconego omówieniu zadań związków zawodowych
w świetle uchwal VII Plenum KC PZPR, referat zasadniczy wygłosił
przewodniczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz.

Zbrodniczą bezczynność
w udzielaniu pomocy

ofiarom wojny
Stronniczość i wysługiwanie
się agresorowi
— OtO CO
na podstawie
faktów
i dokumentów
udowodnił
tzw. „Międzynarodowemu
Komitetoui Czerwonego
Krzyża"

delegat ZSRR
OTTAWA

DNIA 29 lipca obradowały w Toron
to poszczególne komisje Między­

narodowej Konferencji Czerwonego
Krzyża.

W komisji ogólnej, będącej główną
komisją Konferencji, omawiano spra­
wozdanie tzw. „Międzynarodowego
komitetu Czerwonego Krzyża" oraz

sprawę jego statutu i sposobu finan­
sowania.

Podczas dyskusji nad sprawozda
niem tego komitetu, szef delegacji ra­
dzieckiego Czerwonego Krzyża, Sla-
win, wypowiedział się przeciwko za

twierdzeniu- przez Konferencję komi­
tetu oraz‘przeciwko nadaniu mu fun­
kcji .i praw międzynarodowej oigani-
zacji.

W latach drugiej wojny światowej —

stwierdził Slawin — „Międzynarodowy
komitet Czerwonego Krzyża" nie wypo­
wiedział ani jednego stówa w obronie
milionów ofiar obozów koncentracyj­
nych i kazamat hitlerowskich. Członko­
wie tego komitetu mając możność od­
wiedzania hitlerowskich obozów śmier­
ci, chronili hitlerowskich katów, nie
występowali z protestem przeciwko be­
stialstwom, popełnianym w tych obo­
zach i swym milczeniem pokrywali
zbrodnicze czyny gwałcicieli haskiej i

genewskiej konwencji.
Obecnie, gdy w Korei szaleje wojna

i popełniane tam są niezliczone akty be
stialstwa w obozach jenieckich w po­
łudniowe! Korei, członkowie komitetu
— mający całkowitą możność wizytacji
obozów i zapoznania się z panującymi
w nich warunkami, znowu przemilcza­
ją oburzające fakty naruszania konwen­
cji genewskiej. Nic też nie robi komi­
tet by zapobiec aktom barbarzyństwa
wobec cywilnej ludności w Korci 1 nie­
ludzkiemu bombardowaniu spokojnych
miast i wsi.

Z licznymi faktami, demaskującymi
prawdziwe oblicze tego komitetu i je­
go zbrodniczą bezczynność w dziedzi­
nie pomocy ofiarom wojny, jego stron

niczość i wysługiwanie się agresorom,
wystąpili delegaci Czerwonego Krzy­
ża Chińskiej Republiki Ludowej, Cze­
chosłowacji i Polski.

Rząd brytyjski
zapowiada
wzmożenie
eksploatacji
mas pracujących

LONDYN
4Ą/ IZBIE Gmin rozpoczęła śię

debata poświęcona sytuacji
ekonomicznej Wielkiej Brytanii.
Kanclerz Butler wygłosił expose,
w którym przedstawił trudności

gospodarcze oraz ujemny bilans

płatniczy Wielkiej Brytanii. Głó­
wnym wyjściem z sytuacji — po­
wiedział Butler — jest ogranicze­
nie importu do Wielkiej Brytanii.

Należy zaznaczyć, że import o-

bejmuje w Anglii przede wszyst­
kim artykułv żywnościowe i su­
rowce przemysłowe. Tak więc za­
powiedziane przez Butlera dalsze

zmniejszenie importu oznacza ob­
niżenie stopy życiowej ludności i

ograniczenie produkcji cywilnej.
Równocześnie Butler zapowie­

dział, że rząd nie dopuści do zwyż
ki płac Wręcz przeciwnie — rząd
będzie się domagał zwiększenia
ilości godzin pracy przy zachowa­
niu dawnych płac.

W kolach postępowych ocenia

się wystąpienie Butlera jako zapo­
wiedź kontynuowania w ostrzej­
szej niż dotąd formie polityki za­
mrażania płac i wzmożenia eks­
ploatacji mas pracujących.

PIERWSZEJ części swego refe-
ratu przewodniczący CRZZ pod

sumował wielkie osiągnięcia mas pra
cujących Polski w dotychczasowej re­
alizacji Planu 6 letniego oraz sukcesy
w rozwoju współzawodnictwa pracy,
które stało się dźwignią rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej Stwierdź’!

pizy tym, że podczas gdy w loku 1950
uczestniczyło we współzawodnictwie
pracy 60 — 65%- ogółu robotników i
pracowników, to w i kwartale 1952 r.

liczba uczestniczących we współza
wodnictwie wynosiła 72 — 7.5% W

zobowiązaniach podjętych z okazji 22

Lipca wzięło udział 2.596 tys. osób.

Zadania zwicz^ów

zawodowych w walce
o produkcje
OMAWIAJĄC zadania związków

zawodowych w walce o wykona
nie planów produkcyjnych — Wiktor
Kłosiewicz stwierdził ni in.: że po to,
by związki zawodowe właściwie kie­
rowały ruchem współzawodnictwa pia
cy i upowszechniały jego nowe, wyż­
sze formy — potrzeba, by każdy zwią­
zek zawodowy umiał dostrzec nowe,
rodzące się metody walki o wyższą
wydajność pracy, znał niezbędne wa­
runki dla realizacji tych metod i w ra­
zie napotkania na przeszkody w ich

wprowadzaniu — widział przyczyny
tego i potrafił je usuwać.

Do poważnych braków w kierowa­
niu ruchem współzawodnictwa pracy
mówca zalicza niedostateczną troskę
o normowanie i zakordowanie prac

Mówca wskazuje następnie, że

związki zawodowe w walce o rozwój
współzawodnictwa winny zwrócić

szczególną uwagę na problem u-kość i

produkcji i oszczędną gospodarkę oraz

że ponoszą one w pełni odpowiedział
ność za rozwój ruchu racjonalizator
skiego i że one przede wszystkim mu

szą walczyć o likwidację braków

niedociągnięć w tej dziedzinie.
1

frzehaTrudności które

przezwyciężyć
DALSZĄ część swego referatu W.

Kłosiewicz poświęca omówieniu
zadań związków zawodowych w wal­
ce z trudnościami w realizacji zadań

'produkcyjnych.
Wskazując, że istnieją pewne niedo

bory siły roboczej w wieiu gałęziach
przemysłu, ważnych ala gospodarki
narodwej — mówca podkreśla — iż

współdziałając z administracją w wer

bunku siły roboczej, związki zawodiś-
we muszą wypełniać swój podstawo­
wy obowiązek w stosunku do nowoza-

angażowanych robotników, a miano­
wicie zabezpieczyć im odpowiednie wa

runki bytowe, zapewnić kwatery itp.
Poważnym elementem rozwiązania

problemu siły roboczej — wskazuje
dalej Wiktor Kłosiewicz — jest upor­
czywa walka z bumelanctwem, z „nie­
róbstwem, walka o likwidację nie­
usprawiedliwionej absencji, walka o

pełne wykorzystanie dnia pracy, o

zmniejszenie do minimum postojów, o

planowe prowadzenie remontów zapo­
biegawczych, wreszcie
sze wykorzystanie siły roboczej w

cy bezpośrednio produkcyjnej, na

czowych odcinkach produkcji.

o najwyż-
pra
klu

0 umocnienie spójni
mędzy miastem a wsią
MÓWCA nakreśla następnie szcze­

gółowo — w świetle wytycznych
VII Plenum KC PZPR — zadania

związków zawodowych w umacńiantu

spójni między miastem a wsią.
Przed związkami zawodowymi sto­

ją bardzo poważne obowiązki zarów­
no w walce o wzrost produkcji rolnej,
o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej, jak i w dziedzinie dalszego umoc­
nienia kierowniczej roli klasy robot­
niczej na wsi, umocnienia łączności
miasta ze wsią.

Związki zawodowe — podkreśla
przewodniczący CRZZ — jako pow­
szechna organizacja mas pracujących
winny stać się jak najbardziej bez­
pośrednim i maśowym pomocnikiem
Partii w walce o realizację zadań ni

wsi.

Nalepy ulepszyć metody
i styl r-ra:y
KOŃCOWĄ część referatu mówca

poświęca zagadnieniom organiza­
cyjnym oraz spiawie ulepszania metod
i stylu pracy związków, zaw idowycii
Związki zawodowe — stwierdza m. in.
Wiktor Kłosiewicz — powinny wypo­
wiedzieć zdecydowaną walkę istnieją­
cym jeszcze przejawom biui nkratyz-
mu w aparacie państwowym, gospodar

czym, spółdzielczym oraz nieubłaga­
nie zwalczać przejawy biurokratyzmu
wewnątrz aparatu związków zawodo­
wych.

Walka z przejawami biurokratyzmu
wewnątrz związków zawodowych —

to przede wszystkim walka z unika­
niem łączności z masami, z zamyka­
niem oczu na bolączki mas, z lekce­
ważącym, bezdusznym stosunkiem do

potrzeb mas. Jest to również walka
ze szkodliwymi nawykami komendero­
wania zza biurka, które pojawia się
tam, gdzie odrzuca się metodę kolek­
tywnej pracy, gdzie nie bierze się pod
uwagę doświadczenia mas.

Nowa Konstytucja
wyznacza związkom
zawodowym doniosła

rolę i nakłada na nie

odpowiedzialne zadanie
1X7 IKTOR Kłosiewicz wskazuje na
’’

stępnie, że Pienum Centralnej
Rady Związków Zawodowych odbywa
się w kilka dni po uchwaleniu przez
Sejm Konstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Nowa Konstytucja wyznacza
związkom zawodowym doniosłą ro­
lę i nakłada na nie odpowiedzialne
zadania w dziedzinie wzmacniania

kierowniczej roli klasy robotniczej
w rządz^iiu Państwem i rozwijania
jej aktywności produkcyjnej, iak rów
nież w dziedzinie rozwijania nie­
ustannej troski o poprawę bytu ma­
terialnego mas pracujących, w dzie­
dzinie dalszego upowszechnienia
kultury i oświaty wśród najszer­
szych mas, dalszego włączania sze­
rokich mas do bezpośredniego udzia
łu w tworzeniu nowych dóbr kultu­
ralnych. Związki zawodowe muszą
stawać się coraz więcej szkolą socja
lizmu, aby podołać obowiązkom, na­
łożonym na nie przez Konstytucję
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Omawiając następnie olbrzymie zna

czenie Zlotu Młodych Przodowników
— Budowniczych Polski Ludowej dla

sprawy dalszej aktywizacji młodzieży
w dziele budownictwa socjalistyczne­
go mówca wskazuje, iż Zlot dowiodi

jak przebogate Są siły twórcze mło­
dzieży. Zadaniem związków zawodo­
wych jest szersze niż dotychczas przy
ciągnięcie młodzieży do współudziału
w życiu związkowym, do uczestnicze­
nia we władzach związkowych, co

wniesie do działalności związków św.‘e

,ży strumień entuzjazmu pracy dla
Polski Ludowej.

Przed nami — oświadczy! w zakoń­
czeniu swego przemówienia \V Kło­
siewicz — stoją aktualne i poważne
zadania w dziedzinie pełnej mobiliza­
cji mas pracujących do walki o wyko­
nanie zadań 3 roku planu 6-letniego.
Przed . związ.kami wawodowymi stoją
poważne zadania w związku z wielką
kampanią polityczną — wyborow do

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i wyborów do terenowych rad

narodowych Wzorując się na wiel­
kich doświadcze.niacii radzieckich

Amerykanie
nadal mordują
jeńców
wojennych
i ludność cywilną

PEKIN

JAK donosi agencja Nowych
Chin z Kaesongu, dnia 27 bm.

w obozie jenieckim w Nonsan (Ko
rea południowa) zabity został je­
den jeniec ,a 7 innych zostało ran

nych. W związku z powyższym,
szef delegacji koreańsko - chiń­
skiej w Panmundżonie —gen. Nam
Ir przesłał ostry protest na ręce
generała Harrisona.

Z niekompletnych informacji, ja­
kie przedostały się do wiadomości

publicznej — stwierdza protest —

wynika, że począwszy od lutego w

amerykańskich obozach jenieckich
zginęło lub odr;osło rany przeszło
800 jeńców koreańskich i chiń­
skich.

Korespondent agencji Nowych
Chin podkreśla, że masakra w obo
zie jenieckim w Nonsan raz jesz­
cze demaskuje Kłamstwo szefa de

legacji amerykańskiej w Panmun­
dżonie — Harrisona, jakoby tylko
83 tysiące jeńców wyraziło chęć
powrotu do domu.

PEKIN

r 1 ENTRALNA koreańska agen-
' 1 cja telegraficzna opublikowa­
ła komunikat, stwierdzający, że
lotnictwo amerykańskie w dalszym
ciągu bombarduje spokojne wsie i
miasta koreańskie.

Te bestialskie akty
nia spokojnych wsi i

łują wśród ludności

niesłychane oburzenie.

bombardowa
miast wywo

koreańskiej

związków zawodowych, uczynimy
wszystko, ażeby podołać wielkim za­
szczytnym naszym obowiązkom, wy­
nikającym z wytycznych VII Plenum
Komitetu Centralnego Partii i wska­
zań towarzysza Bieruta.

Krzyże Zasługi
otrzymali
zasłużeni pracawnicy
Drzemysłu maszynowego

z ASŁUZENI robotnicy, technicy
’

O inżynierowie przemysłu maszyno

wego w dniu Święta Odrodzenia zo­
stali odznaczeni Złotymi, Srebrnymi
i Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: kie­
rownik odlewni żeliwa Zakładów Sta­
rachowickich — Franciszek Bachowski
optyk z PZO w Warszawie — J . Bociań-
ski główny inżynier „Pafawagu" — M

Smonderek, kierownik działu, narzędzio
wego w ,,Pafawagu" — J Malik, pole-
rownik maszynowy z PZO w Warsza­
wie — w Syryt i kowal Łódzkiej Fa­
bryki Maszyn — J. Kulesza.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi zostali
odznaczeni: brygadzista ślusarski z

tarnowskich zakładów silników elek­
trycznych — J . Grabowski kowal z fa­
bryki wagonów w Sanoku —,F. Kowal­
czyk, rdzeniarka z zakładów Mikolow-
skieh — H . Minsberg. ślusarz z zakła­
dów im. Dymitrowa w Warszawie — E.

Kujawski.
Brązowymi Krzyżami Zasługi: ślusarz

z zakładów im. Stalina w Poznaniu —

M. Słoma, traktorzysta S. Bachanek,
robotnica z zakładów Metalowych w

Skarżyska-Kamiennej — D. Pisarek.

WIECIE
* Dziennik „Neues Deutschland", po­

wołując się na prasę zachodnio-niemiec-
ką. donosi, że w Niemczech zachodnich

rozpoczęto produkcję czołgów.
* Nakładem wydawnictwa „Edltions

Sociales" ukazała się w Paryżu książka
Jacąues Duclos pt. ,„Pisma z więzienia"
Książka zawiera dokumenty, artykuły i
notatki Jacąues Duclos. pisane w wię­
zieniu Sante.

* W strefie Kanału Wołga-Don oraz

innych wielkich budowli komunizmu

przystąpiono do zakładania elektrycz­
nych ośrodków maszynowo-traktoro-
wych. .

ąc W Moskwie odbył się pogrzeb jed­
nej z najstarszych powieściopisarek ra­
dzieckich — Tatiany Szczepkinej-Ku-
pernik. Zmarła ona w wieku 73 lat.

* Komitet Polityczny Liberalno-De­
mokratycznej Partii Niemiec (LDPD)
ogłosił odezwę do wszystkich członków
partii, w której wzywa ich do współ­
pracy w budowie socjalizmu w NRD.

zgodnie z decyzją II Konferencji SED
* Ministerstwo Spraw Zagranicznych

Bułgarskiej Republiki Ludowej wysto­
sowało do Sekretariatu ONZ pismo, pro­
testujące przeciwko prowokacjom mo-

narcho-Iaszystów greckich na granicy
bułgarskiej.

* W Londynie opublikowana została
,Biała Księga", w sprawie reorganiza­

cji przemysłu metalowego. Wynika z

niej, że rząd zamierza zwrócić prywat­
nym przedsiębiorstwom te zakłady prze
mysłu metalowego, które zostały po wo.

nie upaństwowione.
* Jak donoszą z Aten dziennik ,,Alla-

g,hi" podaje, że matka i żona bohatera
narodowego Grecji Manolisa Glezosa
wystały do króla, członków rządu, przy­
wódców wszystkich partii politycznych
oraz do dzienników greckich list doma­
gający się wypuszczenia go na wolność.

że pracownicy
zbadani
Zdrowia

w

w

Po-
Wa

Zgodnie z

Prezy
ży-

Leon Dubiel, Kosocice 64. Prosi­
my o przybycie do redakcji i przy
niesienie z sobą polisy ubezpiecze­
niowej PZU celem stwierdzenia,
czy istnieją warunki otrzymania
odszkodowania. (1911)

Żołnierz — czytelnik. Odpowiedź
wysyłamy pocztą. (1914).

Józef Suski, Spytkowice. Wy­
dział Zdrowia Prezydium Woj. RN

powiadomił nas,
bufetu zostali już
wiatowym Ośrodku
dowicach. (1377)

I. W . Bieżanów’,
czeniem zwróciliśmy uwagę
dium MRN w Krakowie na zaża­
lenie Pani, celem zlikwidowania

opisanego niedociągnięcia. (1911)
Józef Kasperkiewicz, Kraków.

Niektóre uwagi wykorzystujemy.
Sprawa oznaczania wieku poszcze­
gólnych drzew wydaje nam się
zbyt mało praktycznie uzasadnio­
na. (1887)

Zofia Z., Kraków. Zażalenie Pa
ni, wraz z naszą opinią, przesła­
liśmy w odpisie do Wydziału Pre­
zydium Woj. RN, celem ogólnego
zbadania sprawy i wydania opi­
nii. Wyjaśnienie podamy do wia­
domości. (1778)

Maria Cholewska, Bytom. Zażalenie

przesłaliśmy do Katowic, gdyż adres
w Krakowie został przez Panią myl
nie podany. (1769)

Czytelnik, Kobierzyn. Zwracamy się
do dyrekcji PSS o zbadanie sprawy—
otrzymany wynik dochodzeń podamy
do wiadomości. (1868)

Wczasowicze Z Ośrodka w Białej
Górze. Naszą interwencję kierujemy
do Orbisu. (1895)

Ruch na Kanale

Wołga-Don I
wzrasta z godzin]
na godzinę

MOSKWA

y TRASY Kanału Wołga
‘

Don napływają pierwsze mel.
dunki o przebiegu regularnej 2e,
glugi na tej t.owej, potężnej ar,
terii komunikacyjnej łączącej w

jednolity system transportu wodne

go 5 mórz euiopejskiej części
ZSRR.

Ruch na kanale staje się z dnia
na dzień, z godziny na godzinę co

raz większy. W obu kierunkach

płyną dziesiątki statków pasażer,
skich i towarowych.

Statki przepuszczane są szybko
przez śluzy i przybywają do

miejsc przeznaczenia w ściśle okre

słonym terminie. Wszystkie urzą.
dzenia śluz pracują wzorowo.

Konsternacja
w Paryżu
po fiasku rozmów
z USA

w sprawie zamówień
dla przemysłu
francuskiego

PARYŻ

p OKOWANIA między Francją
O i Stanami Zjednoczonymi w

sprawie otrzymania nowych za­
mówień amerykańskich zakończyły
się fiaskiem. Rząd Stanów Zjedno
czonych dał do zrozumienia, że nie
może wziąć pod uwagę memoran­
dum francuskiego, domagającego
się od Stanów Zjednoczonych za­
gwarantowania przemysłowi fran-
cukiemu zamówień na sumę
milionów dolarów
lat.

Następstwa tej
podkreśla „France
bardzo poważre...
wołać wahania"
francuskim przy ratyfikacji ukła­
du „o armii europejskiej".

Według informacji „Ce Matin*'

odpowiedź amerykańska wywołała
ogromną konsternację wśród mini­
strów farncuskich. Pojawiły się po
głoski o możliwości dymisji niektó

rych ministrów.

625
w ciągu trzech

odmowy — jak
Soir" mogą być
Może ona „wy-
w parlamencie

Adenauer

ujawnia swe

| zaborcze plany
wobec Lotaryngii

PARY2
L£BOKIE zaniepokojenie wywo-
łaly we francuskiej opinii publicz­

nej wiadomości, iż na ostatniej konfe­
rencji uczestników planu Schumana w

Paryżu Adenauer wysunął propozy­
cję „europeizacji" części Lotaryngii.

Wyraz „europeizacja' me został

prawdzie dokładnie określony, lecz —

jak wynika z doniesień prasy Irancus-

klej _

Adenauerowi chodzi ’> przyu­
czenie lotaryńskiego okręgu przemy­
słowego Forbach do Zagłębia Saary,
a w dalszej perspektywie o wcielenie

okręgu Forbach do Niemiec zachod­
nich.

Antklewcz
iii półfinale

HELSINKI, (Tel. wl.) . . ,

Wczoraj rozegrane zostały ćwierć

finały turnieju bokserskiego. Dro­
gosz przegrał, niestety, z Wło­
chem Caprari. Na pocieszenie moz

na zaznaczyć, że Caprari jest do­
skonałym pięściarzem, jednym 2

faworytów tej wagi obok Francu­
za Ventaja. W wadze lekkiej Ant-
kiewicz pokonał Anglika Reardoą?
(zwycięzcę Zasuchina) i stał się
poważnym pre*endentem do złote­
go medalu.

Gremlowski przep>ynął wczoraj
w eliminacjach 1500 m w 19'17,5
ustanawiając nowy rekord Polsp1;
Doskonały Węgier Csordas mia
czas gorszy — 19:26. Polak n,e
zakwalifikował się jednak do fi­
nału.

Węgierscy szabliści zdobyli
ty medal, bijąc po emocjotiiij?cel
walce Włochów 8:7. Brązowy '.'ie‘
dal uzyskali Francuzi, zwycięża!?0
USA 8:6. Na marginesie tej wa*’
ki warto przypomnieć, że Polać"

pokonali w eliminacjach Francu­
zów 6:1, a przegrali z USA "

półfinale tylko wskutek błędny01*
orzeczeń stronniczych sędziów.

W turnieju indywidualnym
szabli Suski, Pawłowski i ZaN*10'
ki bardzo dobrze spisali się
pierwszej eliminacji, przechodź?
do drugiej (Zabłocki — bez pora2
ki).
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Piztek

Piotra

runa Jarzynowa z lanym ciastem.

glgos z młodej kapusty, kartofelki.

„,,PDis na zupę: parę marchewek,
seler, garść zielonego grosz-

wwałek kapusty, pokroić drobno,
““.'„kać dobrze i gotować w sporej iloś
0P„„av Gdy jarzyny już na wpół mlęk

.dodać parę pokrojonych 1 sparzo-
X>e' młodych kartofli, gotować razem

"^Srzyny będą miękkie Zaprawić zas-

«J’rązyz łyżeczki masła i łyżki mąki.

przepis na bigos: kapustę młodą po-
i posolić niech godzinę tak leży.

Sapnie wycisnąć. Kiełbasę drobno po
A jeżeli są resztki mięsa dodać i

^"Lażyć na patelni, zmieszać z kapu-
P, . dusić. Gdy już prawie miękka, za-

ażvć Słoninkę z drobno usiekapą ce-

’I łyżką mąki, zaprawić kapustę i
^eze poddusić.______

Nowy kopiec
Mało jest chyba ludzi, którzy by

«;s wiedzieli, gdzie znajduje się
Kopiec Kościuszki? Znane są tak­
że kopce Krakusa i Wandy. Ale

z pewnością nie
wielu wie, że
niedawno po­
wstał w Krako­
wie nowy obiekt
tego rodzaju, a

mianowicie Ko­
piec Gazowni.

Usypano go,
przy zmianie ru

rociągów gazo­
wych, na rogu

Skwerowej. Wy­
sokość kopca jest niewielka (ja­
kieś pól metra nad poziom chodni­
ka), wystarczająca jednak, aby
rozbić sobie nos. Zwłaszcza wie­
czorem. (b. m.)

ul. Pułaskiego i

Ta.emnicze łańcuchy
Tytuł nasuwa na myśl lochy

„świętej inkwizycji'1 i średnio­
wieczne katownie, mowa jednak
jest o całkiem prozaicznych i no­

woczesnych łań­
cuchach do mo­
tocykli SHL. A

,było to tak.
Krakowski Mo

tozbyt zamówił
w Hurtowni we

Wrocławiu,
wspomniane łań

potem, przypomi­
nał, później „urgował", w końcu
dopoiniuał się przy pomocy wszyst
kcii wynalazków nowoczesnej tech
nifc: poczty, telegrafu i telefonu.

Wreszcie doczekał się milej wia
domości: łańcuchy wystano paczką,
ok. ID kg, za listem przewozowym
w ZH5UóiJf70f. Kaczka przyszła. By
In w mej przeróżne części do SHJj
* wyjątkiem... łańcuchów.

fnsjonuje nas pytanie: czy w

li.MUchy zaopatrzył się ktoś „po
irośze”, czy też wrocławska hur­
townia me może się z nimi ioz-

iiad )y końcu jeunak — choć z
botem serca — będzie musiala pas
dć je w ruch, (zi)

Łba kogo tą ławki?

Przyjemnie jest przedrzemać się
pod goiym nieoem, na świeżym po
wutrzu. Ku temu powinno się jed
nsk wybierać odpowiednie miejsce.

W żadnym razie
nie ńadają się do
tego celu tuwki na

Plantach. Mimo
to często jesteśmy
świadkami, jak
na owych Plan­
tach wylegują się
osoby, i to w sta­
nie nietrzeźwym.

Czy ławki na

Plamach stano-

__
otrzeźwienia dla „za-

^ainycii' osoonikow, czy też nu-

2dc mają do odpoczynku trzeźwym
P^zeciicuniom? ey tanie to nasuwa

ll? nieraz, gdy wiązi się wyżej
w‘Potnniane sceny, (cz)

Lepiej, n.2 gazte mdzie

Sprzedające w cukierence Kra-
^wskich nakładów Gastronomicz-
lUcn przy ui. Bzowskiej w pełni
^Siuyują >lu m.ano uuiuzo wpizej-

mej obscugt. Ktoiiol-
WLuk tu zajrzy

jest w tej chwat oo

siużony,
Ciastko

miłym
jeszcze
smiecnem. bp, cedują
ce mają niewyczer­
paną Cierpliwość
przy doraazdniu ku­
pującym i w zad­

ym wypadku nic żałują trudu.

e,illtfin słowem — przykład dla tn

nJęi ekspedientów.
^hpuja.cym zaś zdaje się, że

c'«8tlca tu lepiej smakują, niż
Udzie indziej... (cbp)

Wl'<ł miejsce

a każae
„okraszone''
siewkiem i
milszym u-

Jeden dzień spędzony iu Ośrodku LM

nad starym Gopłem
ujśród żeglarskiej młodzieży Krakouia

U stóp Mysiej Wieży 350 młodych
żeglarzy zdobywa wiedzę
»wilków norskicli«
NA niskim, szerokim półwyspie, wcinającym się w wody Gopła,

rozłożył się istniejący od r. 1945 Ośrodek Ligi Morskiej. Prze

kraczając bramę obozu odczuwamy od razu, że weszliśmy w inny
świat: mały, lecz stanowiący odrębną całość. Bo też Ośrodek jest'
prawdziwym odrębnym miasteczkiem z uliczkami i placami, drewnia-1

nymi budynkami, urządzeniami sportowymi i przystanią oraz gospo­
dą spółdzielczą i schroniskiem dl a turystów.

W 17 obozowych domkach - ba­
rakach mieszka tu ok. 350 mło­
dych żeglarzy — w tym 40 dziew­
cząt — którzy na dwumiesięcznym
kursie zdobywają wiadomości i

kwalifikacje żeglarskie. Znaczna
część młodzieży pi zybyła z krakow
skich kół Ligi Morskiej. Wyposa­
żony w sprzęt wodny przez Pań­
stwo, Ośrodek daje kursantom bez

płatne wyżywienie, umundurowanie
i zakwaterowanie.

Pracotunicy
Zakładów

Młynarskich
na odbudowę
Warszawy

Pracownicy Krakowskich Okręgo­
wych Zakładów Młynarskich, pragnąc
przyczynić się do odbudowy stolicy,
wpłacili na ten cel 1000 zł.

Wzywają oni inne zakłady pracy do
składania ofiar na Społeczny Fundusz

Odbudowy Stolicy.

Zatańczenie
półkolonii
dla dzieci

pracowników ZBM
AAiłą uroczystością było zakończe­

nie półkolonii dla dzieci pracowników
Zjednoczenia Budownictwa Miejskie­
go w budynku przedszkola przy ul.

Straszewskiego. Za współpracę po­
dziękowała personelowi kierowniczka

półkolonii, Irena Pyź. Dzieci przygo­
towały na uroczystość tańce, dekla­
macje i śpiewy. Dziesięcioro najbar­
dziej wyróżniających się dzieci otrzy­
mało nagrody książkowe.

. Na półkolonie uczęszczało sto

dziewczynek i chłopców. Dziatwa pod
opieką wychowawczyń bawiła się,
chodziła na spacery, uczyła się śpie­
wać i deklamować. Należy przy tym
dodać, że półkolonia prowadzona by­
ła wzorowo przez kierowniczkę Pyź,
a wielu dzieciom w ciągu miesiąca
przybyło po kilka ’

'logramów na wa­
dze. (bp)

„Gwałtu,
co się dzieje 1“

w teatrze

na Grzegórzkach .

Amatorski zespól dramatyczny przy
Zakładach Budowy Maszyn i Apara­
tury im. Szadkowskiego wystawia w

sali teatru przy ul. Grzegórzeckiej w

dniach 2 i 3 bm. o godz. 19 komedię
Aleksandra Fredry pt. „Gwałtu, co się
dzieje". Komedię reżyserował Antoni
Słociński.

Dwa pierwsze przedstawienia
!y się w zeszłym tygodniu.

BB

,ECHO KRAKOWSKIE" Str S.

odby

wyjaśnia...
W związku ze skupem flaszek w ap­

tekach, zachodzą często nieporozumie
nia między klientelą a personelem, na

tle czystości.
Centrala Aptek Społecznych stwier

dza, że większość zgłaszających się
przynosi flaszki brudne albo niedbale

przepłukane, z resztkami płynów i na­
lepionymi etykietami.

Wobec tego, że znaczna ilość fla­
szek pochodz: ze środowiska, W

którym przebywają pacjenci chorzy na

choroby zakaźne, przyjmowanie takich
flaszek stanowi poważną groźbę roz-

niesienia bakterii.
CAS prosi więc o dostosowanie się

do wymogów higieny.

DZIEŃ W OBOZIE

Godzina 6 — pobudka, flaga
wzn< i się na maszt — dzień nau­
ki i pracy rozpoczęty! Zajęcia obo-
zowiczów są ciekawe i różnorodne,
lecz ściśle związane, z żeglarstwem.
W skład 8 godzin zajęć szkolenio­
wych dziennie wchodzą m .in. wy­
kłady teoretyczne, wiosłowanie,
pływanie, zdobywanie norm SPO

kowskie" aż tu nas odnalazło i
bardzo prosimy pozdrowić w na­
szym imieniu koleżanki i kolegów
z krakowskiego Ośrodka Regional­
nego. Życzymy im, aby na przy­
szły rok znaleźli się tu razem z

nami w Kruszwicy...
Od „miarodajnych czynników"

dowiadujemy się, że kol. Bezeg
miała b. dobre wyniki w szkoleniu

teoretycznym, a załoga której jest
członkiem była już na obozie wy­
różniona za wzorowe wypełnianie
swych obowiązków.

Opuszczamy miasteczko młodych
żeglarzy, gdy słońce poczyna już
zachodzić ,a cień Mysiej Wieży co­
raz bardziej wydłuża się na fa­
lach. Wokół Gopła na zalesionych
brzegach biwakują pod namiocika­
mi wczasowicze, którzy w ten spo­
sób spędzają tu swe urlopy. Kra­
ina legend, ciszy i spokoju — a

równocześnie jakże żywo tętniąca
młodością! (J. P.)

Teatr im. Słowackiego — godz.
.Ciężkie czasy",

Stary
Teatr

Teatr

Teatr

19

Teatr — nieczynny.

Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — nieczynny.

..Nicolas Niekleby**,
20.15.

— ,.Kariera w Paryżu",
20.30.

godz

godz.

Sztuka
15.45, 18,

Apollo
16. 18.15,

Młoda Gwardią — „Cienie na torach"
godz. 15,15, 17.30, 19 45.

Uciecha — „Bez adresu", godz. 15.45.
18. 20.15.

Warszawa — „Zabawna historia" e

15.45 18 20.15

Wolność — ,Bói skończy się jutro*.>
godz 15.45. 13. 29.15

Chemik — „Wielki koncert'1, godz, 19.

Wandą —

. .Wesoły Jarmark" godz.
13.45. 18. 20.15

Dworcowe: PK.F Polska Kronika Fi)
mowa'*. . Wieliczka*' Wiosna w przy­
rodzie" i . Kukułka i szpak"

Nowa Huta: Orzeł Kaukazu", ser 1.
godz 18 20

Otwarte oa gotlzinj 9 dc 15 a nierlai*.
IeIświętaoć9do16
_

Muzeum Archeologiczne pt-z\ pac uf.
—' zbiory archeologiczne

Domu Szolaysklcb iPso

SwJana23-

Wystawa w

Szczepański)
Pałac Sztuki

łkiego
Muzeum Etnograficzne: Polskie tań­

ce ludowe"

Wystawa: Dawne warownie Krako­
wa" na murach obronnych

Muzeum Narodowe, oddztat
Smoleńsk wystawa kilimów i

ny
Dom Plastyków: Wystawa

styczna

wystawa Wwzótąow-

przy uJ.

pnrcele*

marynl-

Wustaiua kultury materialnej

w Muzeum Etnograficznym
pokazuje roztrój żucia człowieka

na przestrzeni wiekó i'
OTALA wystawa działu kultury materialnej w Muzeum Etnograficznym
°dzieli się na trzy części: pierwsza ilustruje.,jak człowiek zdobywał po-

Wystawa nawiązuje do siów Fryderyka Engelsa: „Podstawowym czynni
kiem historii jest zdobywanie środków spożycia, odzieży, mieszkania i nie

zbędnych do tego narzędzi".

ZA D najdawniejszych czasów czło-
wiek posługiwał się ogniem, do

którego niecenia używa! krzemienia.
Znane mu też było krzesiwo i żagiew.

! Główną, bronią cziówieka epo'’i miód
i szego paleolitu był luk, z którego po

wstał następnie pierwszy instrument

muzyczny.
Przodkowie nasi przyrządzali sobie

do jedzenia rodzaj szpinaku z liści
rdestu, polewkę i papkę z liści łodyg
i pędów dzięglu. Mielonp mąkę chle­
bową z bulwek '

owocujących pędów
skrzypu. Z czasem zaczęto łowić zwie
rzęta zil pomocą różnorodnych sideł.
Nastawiano, na.przykład, na niedźwie
d.zię stępice, na Esy — slopicę, na dzi­
ki — oklep:ce, na jelenie — sidła pod­
rywane i na tchórze — Samolówkj. Ry­
by łowiono sieciami, włókami, wier­
szami.

Do obróbki 'pola używano drewnia­
nych pługów, radeł, soch i bron. Pry
mitywria uprawa ziemi sprawiała, że
z końcem XIV w. na żyznych grun­
tach niepolomickich i Korczyńskich je­
dno wysiane ziarno nie dawaio nawet
trzech ziaren plonu.

Mieszkanie człowieka przechodziło
ewolucję, począwszy już od jaskiń, złe
mianek i szałasów, Ciekawie przed­
stawiają się szkice konstrukcyjne sza­
łasu, wykonane wedle rysunków na

skałach w jaskini Font de Gaume.
Na wystawie pokazano również mo

dal fragmentu grodu w Biskupinie z

VI wieku przed naszą erą, chatę z O-

pola z XVI w. naszej ery, a następnie
chatę pańszczyźnianą. Interesującą po
zycję stanowią chaty wiejskie z po­
szczególnych rejonów, a więc: kaszub­
ska, kurpiowska, łowicka, opoczyńska,
krakowska, sanocka i drewniane bu­
downictwo góralskie. Obok drewnia­
nej, pod strzechą chaty z przeszłość',

zedstawiono murowany domek kry
‘:y dachówką, opracowany, pi zez C-m
tralne Biuro Projektów Budownirtw;
Wiejskiego.

Z zagadnieniem, jak człowiek się u-

bierai, związana jest historia tkactwa
* technologia włókna. Za pomocą eks­
ponatów, przedstawiono sposób obrób
ki lnu, jego przędzenia i tkania.

Na wsi rozpowszechnione zostało
drukarstwo na płótnie i farbiarstwó.
Na wystawie pokazano tkaniny druko
wane, deski i narzędzia do drukowa­
nia materiałów oraz wełnę barwioną
roślinnie odwarem z larw owadów.
Rozmaitość odcieni uzyskiwano dzię
ki kwasom utrwalającym i mieszan­
kom odwarów roślin.

Przemyśl fabrycznj' sięga teraz do

tradycyjnych wzorów ludowych. Wy­
stawiono \w'ęc wzory tkanin, opraco­
wane przez chłopsloe kolektywy pro­
jektanckie, na podstawie ludowych
wycinanek.

Bogato przedstawiona została histo
ria stroju ludowego w ciągu wieków,
na którą rzucaja światło ówczesne

drzeworyty, płaskorzeźby oraz wyko­
paliska. Strój został klasowo rozwar­
stwiony. Inaczej chodziła ubrana
szlachcianka zagrodowa, inaczej szła
<'hta zamożna, jeszcze inaczej miesz­
czaństwo, chłopi zarnożnj i biedni. Cie

kawym zjawiskiem iest bardzo wyraź­
ny wpływ miasta na dolnośląski u-

biór ludowy.
Całość wystawy ynijelniają ilu

stracę fnłncr^nr*r_ r'.n».;ąv i cvłnłv.

stracje, fotografia, »apisy i cytaty.
- (bp)

*...... .------
- :— ------ — uzicii Się Ud uzj części; pierwsza ilustruje., tak czfowit

oraz zajęta społeczno-polityczne, żywienie, druga — jak mieszkał, a trzecia — iak się ubierał.
Nie brak tez 1 akcji .społecznych 1 .X.' ..................... ....... . . _■* . y
dla okolicznej ludności: n.p. pomoc
w pracach żniwno - omłotowych w

PGR. Polano wice i Łagiewniki. |

Przewiduje się również wycieczki
wodne parodniowe do kanału byd­
goskiego, wokół Gopła i-tp.

Młodzież na obozie szkoli się
chętnie — przyciągnęły tu przecież
wszystkich własne zamiłowania do
żeglarstwa i sportów wodnych, a

warunki szkolenia są idealne.
Z prawdziwym uznaniem kierów

nict.wo obozu wyraża się o zapa­
lonych żeglarzach — dziewczętach.
Stanowią one element najbardziej
zdyscyplinowany, a na czoło wy­
sunął się tu Kraków, z którego
przybyła najliczniejsza grupa dziew
cząt.

GDY PIĘKNA POGODA
WCALE NIE JEST PIĘKNA

miasteczka obozo-

się do przystani.

Kpi. BrSS

zwymż^ł
w turnieju
szat hoirprn

Błyskawiczny turniej szachowy, zor­
ganizowany z okazji Zlotu Młodych
Przodowników Budowniczych Polski
Ludowej o mistrzostwo Krakowa, zakon
czył się zwycięstwem kpt. Bassa
(OWKS), który zdobył 8 punktów. Dal­
sze miejsca zajęli: Belcarz (AZS) i
Szyszko Bohusz (Ogniwo) po 7 pkt. oraz

Karaś (Kolejarz) 6 i pół pkt.
Dyplomy są do odebrania w Sekcji

szachowej Ogniwa, ul. Smoleńsk 16.

PÓGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj. R. N . w Krakowie, ul. Siemi-

tadzkitgu i teielony 222-22 . 2)1-12
udziela pomocy we wszystkich nagiycd
wypadkach i nagiyeh zachorzcniach o-

raz w przypadkach położniczych
latortum Pogotowia
dobę Informacja o

291-91

Ambu
czynne jest caią
wypadkach tel nr

DY7UK1

Rynek Gł 22 Mikołajska 4 Mogilski
1.6. Zwierzyniecka 7 Krowoderska 74.

Boh Stalingradu 77 29 Listopada 17

APTEK

Wszyscy uczniowie, którzy zgłosili
się na obóz szkoleniowy ZMP z tere­
nu miasta Krakowa, mający wyjechać
na 2 turnus, tj. na sierpień, zgłoszą
się w dniu 2.8.52 r. w ZMP, ul. Karme­
licka 31 o godz. 10 z pełnym ekwi­
punkiem do wyjazdu.

OOO

Wychodząc z

wego kierujemy
Na niebie a.ni chmurki, słonko do­
pieka, powietrze duszne — upał!

— Ależ macie piękną pogodę!—
zagadujemy młodego „wilka mor­
skiego", który w marynarskim u-

braniu idzie obok nas.

W odpowiedzi pobłażliwy u-

śmiech:
— Piękna? Nie ma zupełnie

wiatru, żagle wiszą! Dla nas to

wcale nie jest-piękna pogoda, woli-

my wicher i nawet deszcz!

Milkniemy speszeni i za chwilę
wraz z instr. Z. Jaszczakiem wsia­
damy do małej łodzi, czyli tzw.

„bąka". Tuż obok nas na szalupie
ćwiczy załoga
dziewczęta.

Mistrzostwa

szachowe
kobiet

W dniu 3 sierpnia br. rozpoczną się
w Krynicy rozgrywki szachowe kobiet
o mistrzostwo Polski. Województwo kra
kowskie reprezentować będą: Baburek-
(kol. Wieliczka) i Osikowicz - Litwińska
(kol. Kraków).

nr 13—same

Z WIELU

r_____ na brzeg poznaje-
my jedną z kursantek — miłośni­
czek żglarstwa: krakowiankę El­
żbietę Bezeg, stud. I r. UJ.

— Już od dawna interesowałam
się sportami wodnymi, w r. ub.

skończyłam kurs teoretyczny LM
w Krakowie. Niedawno zorganizo­
waliśmy koło LM na Uniwersyte­
cie Jag. — no a ostatnio znala­
złam się tutaj na obozie, z czego
się b. cieszę. Z początku było mi
trochę trudno przyzwyczaić się do

obozowej dyscypliny, ale teraz już
wszystkie czujemy się doskonale.
Strasznie się cieszę, że „Echo Kra

JEDNA

Po powrocie

Czytelnicy
proszą

...MHD o uruchomienie w Płaszo-
wie kijku dodatkowych sklepów spo­
żywczych oraz składu z o-paiem.

(1931)

PO&dlKiWOl

Wykwalifikowanych mechaników i pomocni­
ków na silniki benzynowe i ropne, ślusarzy
i pomocników na naprawę i zamianę części
zatrudni zaraz w Krakowie PPRK nr 6 Za­
kład nr 3, ul. Worcella 12 (dawna Pawia Bo­
czna). Warunki do omówienia na miejscu.

K-4879-1

Popieraj

T.P.D.

PIĄTEK — 1.8.52.

Początek audycji. 5,10 Audycja
5 20 Koncert poranny,. 6,00

6,20 Komunikaty.
6,50 Muzyka

Z karnecika
turysty

W nadchodząca niedziele 3 bm. od­
dział krakowski PTTK organizuje wy­
cieczkę kolejowo-pieszą do Puszczy Nie
poiomickiej. Zbiórka uczestników o go­
dzinie 7.30 przed Dworcem Gł. pod ze­
garem — wyjeżdżający winni zaopa­
trzyć się indywidualnie w bilety kole­
jowe do Stanisławowie.

Komisja Turystyki Kolarskiej PTTK
urza.dza w tym samym dniu wycieczkę
kolarską na trasie Kraków — Tyniec —

Mogilany. Uczestnicy winni się zebrać
w niedzielę
przystanku
rze.

W dniach
organizowany przez PTTK pieszy raid

turystyczny pasmem beskidzkim na tra
sia Krynica — Wisła. Komisja
Motorowej PTTK urządza
raid motorowy po Warmii i
w okresie 9—31 sierpnia.

Wszystkich szczegółowych informacji
o obu raidach udziela Biuro Obsługi
Turystycznej PTTK — Kraków, ul. Mar
ka 22, w godz. 17—19,

5,09
dla wsi.

Gimnastyka. 6 .10 Kalendarz radiowy.
6,15 Program dnia. ‘

6,30 Dziennik poranny.
ludowa. 7,50 Stan pogody 8,00 Muzy­
ka. 8,30 Audycja dla obozów letnich
i kolonii, 11,43 Glos mają kobiety. 12,01
Dziennik południowy. 12,30 Audycja
dla wsi. 12,45 Na swojską nutę. 13,20
Muzyka popularna. 13,50 Ważne spra­
wy wsi — reportaż dźwiękowy Piotra
Płatka. 14,30 Koncert ork. rózgi, łódz­
kiej PR. 13,10 Człowiek odnaiazł sie­
bie. 1,330 Audycja dla dzieci. 16,00 Re­
cital skrzypcowy Jana Warzyniaka.
16,20 Dziennik krakowski. 16,35 Muzy­
ka francuska. 16,50 Opowiadanie stare­
go górnika — w oprać. Stanisławy Ja­
sińskiej. 17 00 Wiadomości popołudnio­
we. 17,15 Najpiękniejsze płyty świata.
17,35 Ruch chłopski pod wodzą Jakuba
Śmietany — pog. dr Janiny Bieniarzów

ny. 17,45 Chiny Ludowe budują nowe

życie. 18.00 Świetlicowe zespoły przed
mikrofonem. 18.30 Radiowy klub racjo­
nalizatorów. 18,50 „O tym i owym" —

aud. Jacka Wołowskiego. 19,00 Muzyka
taneczna. 19,15 _,Po Zlocie" — reportaż
Zofii Obermayer. 19,30 Muzyka i aklual
ności. 20,00 Ludziom Płanu 6-letniego.
20,40 „Tarcze" — ode. 20,58 stan pogo­
dy. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,30 Mu­
zyka rozrywkowa. 22,00 Reportaż z Olim
piady w Helsinkach. 22.30 Koncert w

wyk. zespołu instrumentalnego. 23,10
Dawna muzyk-a włoska. 23,50 Ostatnie
wiadomości.

Jeszcze
o godz. 8 .00 na końcowym

tramwajowym na Salwato-

2—14 sierpnia odbędzie się

Turystyki
natomiast
Mazurach

Mistrzostwa
samochodowe
kierowi ów

krakowskich
Oddział Motorowy PZMot. w Krako­

wie organizuje w nadchodzącą niedzie­
lę 3 sierpnia mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego w Jeżdzie samochodów oso­
bowych i furgonów. Regulamin impre­
zy obejmuje próby techniczne i sporto­
we oraz jazdę raidową.

Zgłoszenia kierowców przyjmowane
będą do piątku 1 sierpnia w sekretaria­
cie Oddziału Motorowego Kraków, ul
Mikołajska 4 Obowiązkowa odprawa
dla startujących odbędzie się w sobotę
2 sierpnia o godz. 18 w lokalu PZMot.

o rapsodycznym
»Po’onez $«

W uzupełnieniu nąszej recenzji z

pięknego przedstawienia w Państwo­
wym Teatrze Rapsodycznym pt. „Po­
lonez Imć Pana Bogusławskiego" do-

dajęmy, że wykonawczynią świetnie

dobranej muzyki jest Stefania'Brożek,
która też jest współautorką doboru

odpowiednich tekstów muzycznych z

epoki.
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I^SPwrowE Szymura
■> rozmawia

z naszymi bokserami

Zwycięstwu Drogosza,
nikiewiczu i Chychly

u) olimpijskim maratonie bokserskim

R f żwledzki przegrał nieznacznie
z E nem Hamalainenem

MŁODZIUTKI Nledżwiedzki nie miał szczęścia w turnieju olimpijskim, Już
W drugiej kolejce natknął się na Fina Hamalamena. Wiemy przecież kto

to JesS Hamaląinen, bokser wielce doświadczony, który swego czasu repre­
zentował barwy Eunopy w meczu z Ameryką. Fin w czasie meczów polsko-
fińskicli pokonał przecież Kasperczaka I dwukrotnie Wożniaka. Trzeba też

wziąć pod uwagę, iż Fin walczył na swoim ringu 1 był bezustannie dopingo­
wany przez włąsną publiczność. Dużym atutem Niedżwiedzkiego jest umiejęt­
ność walczenia! z odwrotnej pozycji, czym dezorientuje przeciwników. Tym
razem jednak tarafil na przeciwnika, który również jest mańkutem.

' W pierwszej rundzie Polak zaczyna
dobrze, dzięki dłuższym rękom udaje
fnu się utrzymać Hamaleinena na dy­
stans i od czasu do czasu jego ciosy do­
chodzą do celu. Rundę tę rozstrzyga
na swoją korzyść.

DOPING PUBLICZNOŚCI
Publiczność orientuje się, że jej pu­

pil przegrał starcie i zaraz po gongu
zaczyna żywiołowo dopingować Hama-

lainena. Fin idzie do
przodu, pragnąc skró
cić dystans i wal­
czyć z bliska. W

pierwszej chwili Fin

zaskoczył młodego
Polaka i ulokował
wiele ciosów, ale
Niedżwiedzkl szybko
się opanowuje i za­
czyna kontrować.
Hamelainen wyraź­
nie odczuwa skutek
kilku ciosów Niedż-

«« wiedzkiego, ale mi­
mo to z wielką am­
bicją znów naciera i

wygrywa rundę.
Trzecia runda będzie zatem decydu­

jąca Spodziewamy się, że Niedżwiedż-
ki ruszy do ataku, niestety wydaje się
jednak zmęczony i Fin teraz góruje
wygrywając nieznacznie rundę i walkę.

DROGOSZ UNIKA CIOSOW

W piórkowej startowa! Drogosz, któ­
ry spotkał się z Brązy ijczykiem Ga-
lasso. Brazylijczyk wykazuje wielki

temperament i usiłuje już na początku
walki zasypał Drogosza gradem ciosów.

Przyjemnie było patrzeć, jak Drogosz
unikał tych wszystkich ciosów i swymi
lewymi prostymi raz po raz dosięgał
przęci,wniM,e Br,azy l.ij czyk. wyraźnie pro
woku-je Drogosza do wymiany ciosow.
ale Polak nie daje się wciągnąć w bija­
tykę. W tym momencie Galasso zaczy­
na walczyć wyraźnie faul, ponieważ
chce skracać dystans i atakuje z gło­
wą wysuniętą ku przodowi. Sędzia zwra

ca kilka razy uwagę Brazylijczykowi,
lecz nie daje mu napomnienia, na które

już dawno zasłużył. Druga runda ma

podobny charakter, Brazylijczyk ciągie
dąży do ataku, ale jego zapędy są w

zarodku stopowane przez Drogosza.
NADSZEDŁ CZAS NA ATAK

W trzeciej rundzie Drogosz jest zu­
pełnie świeży i teraz on przechodzi do
ataku trafiając często prawymi sierpa­
mi. Brazylijczyk znów atakuję głową i
wreszcie otrzymuje napomnienie, zresz­
tą Drogosz też otrzymał napomnienie
za przytrzymywanie. Trzecia runda zo­
stała również wygrana przez Polaka 1

sędziowie jednogłośnie przyznali mu

zwycięstwo.
W ćwierćfinale Drogosz zmierzy się

z Włochem Caprari, który będzie nie­
wątpliwie dla niego bardzo groźnym
przeciwnikiem.

ANTKIEWICZ DEMOLUJE

I wreszcie przyszła kolej na 'Antkie­
wicza, któr^ miał za przeciwnika Niem­
ca Wohlersa. Oglądając na ringu obu
przeciwników mieliśmy poważne obawy
o Antkiewicza, ponieważ Niemiec był
wyższy i miał dłuższe ręce. Po gongu
Niemiec ruszył do ataku i chciał lewy­
mi prostymi wyrobić sobie dogodne sy­
tuacje. Antkiewicz jednak przytomnie
zbijał proste Niemca i trafiał sierpami

3xpo3minuty
■4 r.ngu

W środę 30 bm. rozpoczęto n rundę
spotkań1 pięściarskich.; Ho południu od­
byli' się spotkania w ^pierwszych 4 ka­
tegoriach, które przynjosły następujące
wyniki: ■

musza: 1) Bulakow (ZSRR) pokonał
Pozzali (Wł.), Brooks (USA) — Zima
(Austria), Dower . (Ang.) — Handunge
(Cejlon), Dobrescu (Ruro.) — Johansson
(Szwecja),-. Toweel (Płd. Afryka) — Asu-i
cion (Filipiny): Hani-Soo-Au (Korea) —

Mazurndar: (Indie); A

kogucia: Majdloch ()CSR) wygrał z Fi-

gueregem (Porto-Rico), Garbuzow
(ZSRR) Maeias (Meksyk), Gravenilz
(Pld. Afr.) — Zlataru (Rum.), Walters
(Kan.) wygrał z Róth (Niem. Zach ),
Ventaja (Frań.) z -Greaue (Pakistan);

piórkowa: Brown (USA) — Ilie (Rum.),
Erdei (Węgry) — Schirr (Saara) Lei-

sching (Płd. Afr.) — Redli.(Jugosł.),. Za­
chara (CSR) — Su-Bu.ng-ft an (Korea);

lekka: Fiat (Rum.) — Martin (Irl.), Ju­
has (Węg.) — Kenny (KanJ, Ręardon
(Ang.) — Zasuchin (ZSRR), Bolognesi
(Wł.) — Bickle (USA). Bonetti (Arg.) —

Potesil (Austria).
Podajemy wyniki spotkań w ciężkiej,

które odbyły się 29 bm. późnym wieczo
rem.

Netuka (CSR) wygrał z Titzgerald
(Austr.) Koski (Finl.) znokautował w

2 r. Bene (Węgry), Di Segni CWł.) zwy­
ciężył Saundersa (Kanada), Mersille
(Belgia) Elminabani (Egipt), Johansson
(Szwecja) — Sosa (Urugwaj) w.o .

Wyniki walk rozegranych w środę
wieczorem': (zwycięzcy ha

Lekkopóiśrednia: MiednoW '(ZSRR) —

Ambruz (Rum.) t.k .o . w III: rundzie,
Weissman (Fr.) — Sovjański (Jńig.), Mil-

ligan (Irl.) — Van Klayeren (Hol.), —

Atkins (USA) — Carrizales (Wenezuela)
Visintin (Wł.) — Curet Alyares (Porto
Rico), Webster (Płd. Afr.) — Waterman

(Ang.);
pótśrednia: Chychła (Polska) — Dava-

los (Meksyk), Szczerbakow (ZSRR) —

Van der Linde (Płd. Afr.) — k.o. w II
rundzie, Torma (CSR) — Gage (USA),
Heldeman (Niem. zach.) — Linca (Rum )
— t.k .o . w I rundzie, Jorgenson (Dan.)
Malmikowski (Finl.), Voscovi (Wł.) —

Guaarsson (Szwecja) — w.o.;
lekkośrednia: Spassoff (Bułg.) — Kon-

tula (Finl.). Papp (Węg.) — Chase (Kan )
k.o. w II rundzie;

średnia: Wermhóner (Niem. zach.) —

Koutny (CSR), Nicoloff (Bułg.) — Go-

oding (Ang.).

PuiiMacja
10 Sil?

Nieoficjalna punktacja Igrzysk
dniach (do 23 bm. włącznie) jest
pująca:

1)ZSRR—457, 2)USA—353,
Szwecja — 188, Węgry — 188, 5) Finlan­
dia — 119, 6) Niemcy zach. — 103,5, 7)
Szwajcaria — 97, 8) Anglia — 87, 9) Wło­
chy — 85, 10) Francja — 84, 11) CSR —

75,5, 12) Japonia — 56, 13) Austrialia —

51, 14) Norwegia — 41, 15) Dania— 28.

po 10

nastę-

3-4)

w szczękę przeciwnika. Wydawało nam

się, że już w pierwszej rundzie Niemiec
został osłabiony ciosami w szczękę 1 w

korpus.
W drugiej rundzie Niemiec stawia

wszystko na jedną kartę i usiłuje od­
zyskać stracone punkty. Spostrzegamy
jednak, że nie ma on.już sił, jego ata­
ki są anemiczne i zupełnie niegroźne
Antkiewicz przechodzi do kontrofensy­
wy trafia silnym sierpem 1 Wohlers
siada na moment na deskach. W trze­
ciej rundzie zmęczony Niemiec zaczyna
przyklejać się do Polaka ale Antkie­
wicz odskakuje i przy każdej dogodnej
sytuacji celnie trafia. Po jednym z ta­
kich ciosów Niemiec zwisa na linach.

Zwycięstwo Antkiewicza zostało przy­
znane jednogłośnie.

W ćwierćfinale Antkiewicz spotka Sie
z Anglikiem Reardonem, który w po­
przedniej kolejce odniósł mało przeko­
nywujące zwycięstwo nad Zasuchinem

ANEMICZNA WALKA CHYCHŁY

W godzinach wieczornych walczył
Chychła mając za przeciwnika dobrze
zbudowanego Davalos (Maksyk). Poje­
dynek ten rozpoczyna się od ataku
Meksykanina, Chychła rewanżuje się
tylko pojedynczymi ciosami, aby do­
piero pod koniec pierwszej run­
dy wypuścić kilka serii. Runda, w naj­
lepszym razie — remisowa dla Polaka
W drugim starciu sytuacja niestety nie

ulega zmianie. Przeciwnie — Meksyka­
nin przejmuje inicjatywę, zadaje dużo
ciosów w korpus Polaka, ciosy Chychly
prują na ogół powietrze. Przewagę W
tym starciu miał bez wątpienia Meksy­
kanin.

W ostatnim starciu obaj przeciwnicy
są bardzo wyczerpani, Davalos zre­
zygnował już z ataku. -ale i Chychła nie
ma siły na zadanie niebezpiecznego
ciosu. Obaj bokserzy walczą teraz nie

czysto, trzymają. Słabą tę walkę sę­
dziowie uznali za wygraną i to jedno­
głośnie przez Polaka. Chychła walczył
bardzo słabo, niczym nie przypomina­
jąc mistrza Europy z Mediolanu, prze­
wyższał jednak techniką przeciwnika.

Obecnie przeciwnikiem Chychiy w

ćwierćfinale będzie Czechoslowak Tor-
ma, który stoczył w środę wspaniałą
walkę z Amerykaninem Gage. Torma
od pierwszej chwili przejął Inicjatywę i

przez całą rundę nie otrzymał nawet

jednego poważniejszego ciosu punktu­
jąc lewym prostym. W następnych
dwóch rundach przewaga Tormy je­
szcze wzrosła.

Rumun uinca przegrał w pierwszej
minucie walki z Heidemanem (Niemcy
zach.) na skutek kontuzji łuku brwio­
wego. Efektowne zwycięstwo odniósł
Szczerbakow (ZSRR) wygrywając przez
k. o. w 2 r. z cenionym bokserem Van
der Linde (Pł. Afryka) Był to jeden z

bardziej klasycznych nokautów turnie­
ju. W lekkopółśredniej Miednow (ZSRR)
i Ambrus (Rum.) doznali w ostatnim
starciu kontuzji łuków brwiowych i

walkę przerwano. Zwycięstwo przyzna­
no Miednowowi, który do momentu

kontuzji prowadził na punkty.

Jak pływają
ŚRODĘ na pływalni olimpijskiej

w w ćwierćfinale 100 m grzbietowym
startował Polak Boniecki, który zajął
w swym przedbiegu przedostatnie miej­
sce przegrywając z Argentyńczykiem,
Japończykiem, Meksykańczykiem, Au­
striakiem i Szwajcarem Boniecki poko­

nał tylko Portugal­
czyka Surgeya i
miał słaby czas 1.13.4 .

W półfinale 4x100
kobiet sztafeta USA
ustanowiła nowy re­
kord olimpijski
4.23,0.

Bieg finałowy 400
m stylem dowolnym

Trudno było nie zrozumieć i nie cieszyć się. Jankowi spad-
|o z serca pól ciężaru. Na drugi dzień poszli z inżynierem dp
garażów i przy pomocy rysunków wykonali jeszcze jeden pro­
totyp przyrządu. Kierownik garażów po smutnych doświad­
czeniach z pierwszym przyrządem, nie chcial się zgodzić na

przeprowadzenie próby.Przyrzekł jednak, że wyśle aparat
do warsztatów w Krakowie i tam go sprawdzą.

Teraz Janek odetchnął z ulgą. Czekały go jeszcze drę-
zące chwile niepewności, ale jakoś dziwnie wierzył, że tym
azem wszystko się uda.

Najbardziej cieszył się Wielgas:
— A widzisz, smyku, a widzisz... Trza. było od razu pora­

dzić się mądrych ludzi... No teraz, to mur, że wszystko będzie
w porzątiKU, żeby tylko ci biurokraci nie zaczęli nadawać

sprawie urzędowego toku!
Jarek ze łzami w oczach dziękował inżynierowi i Mikule.
— To głupstwo! — śmiał się jowialnie Obtułowicz. —- To

naprawdę głupstwo. Sam projekt był prosty i świetny,.. Gra-

l:i iiję wam. kolego.
Janek najbardziej dumny był z tego, że inżynier powiedział

mu „kołego" Jeż li inżynier już się tak do niego odzywa, to

widocznie ten pomysł naprawdę musiał być niezły.
Zmartwienia o projekt skończyły się niemal i<wnocześnie

z halnym wiatrem, więc „anek mógł teraz z całym zapałem
oddać się drugiej swej pasji wczasowej — nartom i jedno­
cześnie pozwolić sobie na sentymentalizm, czyli mówiąc kon­
kretnie, zająć się swoją Węgierką.

W „Przodowniku" cały dzień wrzało, jak w ulu. Na scho­
dach, w holu, na korytarzach i w pokojach rozbrzmiewał róż­
nojęzyczny gwar Istna Wieża Babel państw demokracji lu­
dowej. Tu ktoś telefonuje po węgiersku, tam słychać twardy
język czeski, odpowiadają mu śpiewne słowa rumuńskie, lub

bułgarskie, dla wybredniejszych językoznawców można było
wyłowić poszczególne odezwania się albańskie, a dla wta-

jem: .zonych nawet koreańskie, bo na wczasy zjechało kilku

studentów, przedstawicieli bohaterskiego kraju. Portier wy
rywal sobie włos z głowy. Wszystko mu się w głowie po-
kiełlasiło i nie wiedział czy jest, na ziemi, czy też na jakiejś

l AKIE są pierwsze wrażenia na-
* szych bokserów po stoczonych
walkach? — Takie pytanie zadaliś
my telefonicznie Szymurze, który
poczynił kilka błyskawicznych wy
wiadów we wsi olimpijskiej Ota-
niemi z naszymi pięściarzami:

KUKIER: — Jeszcze nigdy w ży­
ciu nie spotkałem się z przeciwni­
kiem, który by mi tak nie „leżał**.
Próbowałem różnych sposobów bo
ksowania i żaden nie był dobry.

NIEDZWIEDZKI:—Po mojej wal
ce z Hamelainanem dopiero zrozu­
miałem jak bardzo brak mi jest ru

tyny ringowej. Po pierwsze speszy
łem się dopingami publiczności fiń

skiej, po drugie nie umiałem dać
ze siebie wszystkich sił i dopiero
po zakończeniu walki spostrze­
głem, że stać mnie było na dużo
więcej bojowości w trzeciej run­
dzie.

DROGOSZ: — Jestem szczęśliwy,
że nie zawiodłem nadziei i wygra­
łem dwie walki, które mi dały bar
dzo wiele doświadczenia.

ANTKIEWICZ: - Moja walka z

Niemcem Wohlersem była bardzo
dla mnie ciężka. Na .szczęście mam

doświadczenia z olimpiady iondyń
skiej i wiem, że w czasie tego ro­
dzaju turnieju w każdym spotka­
niu trzeba dać z siebie wszystko i
nie wolno lekceważyć żadnego prze
ciwnika.

KUDŁACIK: — Boksowałem po­
niżej mych możliwości. Miałem no­
gi sztywne i odniosłem wrażenie,
że jestem przetrenowany.

NOWAKA: — Chciałem zastoso­
wać taktykę jak największego osz­
czędzania sił, aby zachować je na

następne spotkanie. Mimo wszyst­
ko uważam, że nie przegrałem wal­
ki z Pakistańczykiem.

GOSCIANSKI: — Miałem praw-
dziwego pecha, że wylosowałem
najlepszego pięściarza turnieju So-
czikasa. Z każdym innym bokse­
rem na pewno wypadłbym lepiej.
Moim zdaniem, w finale powinien
się spotkać Soczikas z Finem Kos-
ką.

SZTAM: — Jeszcze raz mogę
stwierdzić, że naszym bokserom
brak jest rutyny, której się nabie­
ra w częstszych spotkaniach z za­
wodnikami zagranicznymi, repre­
zentującymi różne szkoły i style.

Na dobranoc zapytujemy Szymu­
rę, jaka walka środowego wieczoru
zrobiła na nim największe wraże­
nie. ,

— Wielkie wrażenie zrobił na

mnie Torma, który boksował wspa
niale. Jego przeciwnik zdawał się
być tak zachwycony boksem swe­
go rywala, że czasami Jakby sta­
wał zdziwiony na ringu i zapomi­
nał, że walczy 1 chcial oglądać nięk
ne akcje Czechosłowaka.

Na kortach Łodzi
Czwarty dzień tenisowych mistrzostw

Polski przyniósł dwie sensacje w po­
staci wyeliminowania z turnieju wlce-
mistrzym Polski Popławskiej oraz trze­

ciej rakiety Rudow-

skiej.
Popławska przegra

ła po zaciętej dwugo
dzinnej walce z Tlo-

czyńską 4:6, 6:4, 3:6,
zaś mistrzyni junio­
rek Byczkówna szyb
ko uporała się z Ru-
dowską,. wygrywa­
jąc 6:4 6:3.

A oto pozostałe ciekawsze spotkania:
Piątek — Kwiatek 7:5, 6:1, 6:3. Radzio
— Tomaszewski 6:1, 6:8, 6:0, 6:4. Nie-

strój — Skonecki 4:6, 6:1, 6:1, 6:1. Pią­
tek — Ditrych 6:3, 6:1, 4:6, 6:1. Sebrala
— Fraszewsk-i 1:6, 6:4, 6:2, 10:8. Licis —

Boni 6:1, 6:0, 6:3. K. Tloczyński — Chy­
trowski 6:0, 9:7, 6:4.

ZDOBYWAMY

mężczyzn zakończył się zwycięstwem
Francuza Boiteux, który ustanowił no­
wy rekord olimpijski 4.30,7.

Sf>o

w łeb, bo gdy na przykład przemówił do niego znany nam

Albańczyk, przeplatając słowa rodzime słowami rosyjskimi
i niemieckimi, wychodziło z tego jakieś zwariowane esperan­
to.

Kati Ułyhelyi czuła się w tym różnojęzycznym rozgardia­
szu,.jak ryba w wodzie, a ptak w powietrzu. Cieszyło ją wszy­
stko i wszystko wydawało się jej radosne, wspaniałe. Nawet

fakt, że trudno jej było porozumieć się z kolegami innych na­
rodowości, nie odstraszał jej od rzucania się w największe
wiry wczasowego szaleństwa. Miała naturę wesołą i nieskom

plikowaną. Mimo wrodzonej rozwagi, umiała życie widzieć
z jaśniejszych stron i radować się nim, jak małe dziecko. Dla­
tego nie ulegała tak zmiennym nastrojom, jak Janek Kania.

Janka polubiła od pierwszego spotkania. Spodobał jej się.
Lubiła, patrzeć na jego ciemne, faliste włosy, na zadumane

oczy, które nagle rozbłyskiwały radością, na jego żywą, ru­
chliwą twarz. Najwięcej w nim podobały jej się zapał i upór,
którymi potrafił przezwyciężać wszystkie trudności. Raziły ją
natomiast jego nierówność, zmienność nastrojów, skrytość. Raz

widziała go roześmianego, pałającego szczęściem, to znowu

tak zadumanego i łak pochmurnego, jakby za chwilę chciał

popełnić samobójstwo. Nie wiedziała przecież, jak ciężkie
chwile przeżywał. Wyczuwała, że coś. go trapi, pytała się na­
wet i prosiła go, żeby jej wyjaśnił powody tych nastrojów, lecz

wtedy Janek zbywał ją zwykle powiedzeniem: „A nic... to ci

s:ę tylko tak zdaje". Wyprowadzało ją to z równowagi i.gdyby
nieznanej planecie. Jego znajomość języków wzięła zupełnie nie okoliczność, że ma do czynienia z osobnikiem obcej na-

ECHO KRAROWSKbr

Polscy szabl.scl
znokautowani

przez nieuczciwych
sędziów
a OLSCY szabliści, którzy żakwalifi-
r kowali się do półfinału turnieju olim

pilskiego stanęli w środę 30 bm do cięż
kiego spotkania ze zdobywcą biązowe-
go medalu na poprzedniej olimpiadzie
— drużyną USA Po dramatycznych, pel
nych emocji walkach Polacy przegrali
6:10.

Nasza młoda drużyna mimo porażki
zaprezentowała się bardzo dobrze i by
la równorzędnym przeciwnikiem. O

zwycięstwie Amerykanów zadecydo­
wały nie tyle ich większe umiejętnoś­
ci ile stronnicze werdykty części sę­
dziów, faworyzujących w widoczny
sposób zawodników USA.

’"■ ■
W spotkaniu Pawłowski — Kwartler,

na skutek orzeczeń sędziów nie uznano

Polakowi 6-ciu ko­
lejnych tuszy. Po­
lak mimo to wy­
grał spotkanie. Po

tej walce Polska
prowadziła 4:3. Wy
równanie dla USA

zdobył Nyiias, zwy
ciężając najsłabsze

go w drużynie Twardokęsa 5:3

Na plansze wchodzą teraz najlepsi za­
wodnicy obu drużyn Zabłocki i Worth.
Polak z miejsca atakuje i szybkimi, pe)
nymi dynamiki fleszami zdobywa pro­
wadzenie 2:0. Amerykanin jednak wy­
równuje, a następnie prowadzi 3:2. Za­
błocki nie rezygnuje jednak ze zwy­
cięstwa, wyskakuje do przodu i trafia
Wortha w maskę, jednak sędziowie 1

tym razem „nie widza" tuszu. To samo

powtarza się przy następnym ataku Po­
laka. Zabłocki jest zdenerwowany
krzywdzącymi werdyktami sędziów. Wy
korzystuje to Amerykanin 1 zdobywa
5-ty tusz, wygrywając- spotkanie.

do

Za-

Po walce Zabłocki podchodzi
Amerykanina i podaje snu rękę,
wodnik USA ostentacyjnie odwraca

się.
Młodzi zawodnicy drużyny polskiej

nie wytrzymują nerwowej atmosfery
meczu, spotęgowanej niesłusznymi wer

dyktami sędziów i przegrywają więk­
szość swych walk.

W drugim spotkaniu Polacy mimo do­
brej postawy przegrywają z Włochami
5:11. W meczu tym wyróżnił się Pawłów
ski, który pokonał doskonałego Ferrari
5:2 oraz Zabłocki który zwyciężył No-
stini 5:4 i Dare 5:1. Porywaiącą walkę
stoczył Zabłocki z trzykrotnym mi­
strzem śjwiata i wicemistrzem Olimpia­
dy Londyńskiej Pintonem Włoch pro­
wadzi! już dwoma tuszami, jednak Polak
przeszedł do wspaniałego ataku 1 wy­
równał na 4:4 Zabłocki przegrał osta­
tecznie spotkanie 4:5. (Zr)

FINAŁOWE SPOTKANIA

W środę rozpoczęły się finałowe spot­
kania w szabli drużynowej. Czterej fi­
naliści: Węgry, Wiochy, USA 1 Francja
rozgrywali mecze systemem „każdy z

każdym". Wyniki były następujące:

Węgry — USA 13:3, Wiochy— Francja
13:3 Węgry — Francja 13:3, Włochy —

USA 12:4.

rodowości, na pewno powiedziałaby mu kilka dosadnych i cierp
kich słów po węgiersku. Niestety spośród słów rosyjskie!
znała tylko jeden odpowiedni epitet — „durak", a to nie wy­
starczyło, by zmienić naszego racjonalizatora.

Po zapoznaniu się z Jankiem wynikły od razu rozmaite po­
wikłania. Głównym przedmiotem tych powikłań byl Piszta Fa-

rago, młody brygadzista z csepelskich zakładów im. Rakosie-

go, lewoskrzydłowy drużyny „Vasas“, którego Janek określał—

„ten w białym swetrze". Z Pisztą . Kati zawarła znajomość
w pociągu. Tak- się jakoś złożyło, że chłopiec upodobał ją so­
bie i zaczął za nią chodzić, jak cień. Każdej dziewczynie
schlebia, jeśli ma stałego adoratora, zwłaszcza jeśli jest to

przodownik pracy i lewoskrzydłowy sławnej drużyny piłkar­
skiej, ale Kati nie jechała do Polski po to, żeby sobie z Buda­
pesztu przywozić „gotowe zmartwienie".— jak to mówiła

swym koleżankom. Piszta natomiast był innego zdania. Twier­
dził, że jeżeli na Kati spojrzy jakiś chłopiec innej narodowo­
ści, będzie to obraza dumy narodowej. Był okropnia o Kati za­
zdrosny i do tego uzurpował sobie prawo opieki nad nią. Czę­
sto jej mówił: „Uważaj, bo ci Polacy, to morowi chłopcy, ale
straszni uwodziciele. Zawrócą dziewczynie w głowie i potem
puszczają ją kantern. Trzeba ci tego?"

Kati miała głowę silną i odporną na zawroty, więc nie oba­
wiała się czyhających na nią niebezpieczeństw. Natomiast nie

lubiła okropnie, jeśli ktoś był zazdrosny i robił jej sceny. Dla­
tego, bezpośrednio po poznaniu Janka na Gubałówce, gdy Pi­
szta zaczął jej robić wyrzuty, usadziła go: „Ty Piszta nie bądź
moją niańką.'Ja już wiem, co robię. Daj mi lepiej spokój i za­
miast mnie pilnować, znajdź sobie jakąś polską dziewczynę.
Tyle tu ładnych dziewcząt. Nie rozumiem, jak możesz się tak

wygłupiać?!"
Była to odprawa dość ostra, nie wystarczyła jednak na to,

żeby odstraszyć od Kati lewoskrzydło.wego .„Vasąsu‘‘,.........
Chwilowo nastąpiło zawieszenie broni, ale prawdziwa bu­

rza miała dopiero rozszaleć podczas dwudniowej wycieczki,
którą kierownictwo wczasów urządziło dla zagranicznych go­
ści.

(26) (D. e. 1Q

{W A zdjęciu: Emil ■ZatopeH
’•* wręcza przewodniczącej
PKOl Mineckiemzi piękny pJ
char kryształowy w darze oJ
ekipy czechosłowackiej na u-ro.\

czystej akademii w dniu 2$'
lipca w wiosce olimpijskiej,

(CA?)

Dziś począlek
Spartakiady 1

W dniu dzisiejszym, tj. w piJ
1 sierpnia, rozpocznie się Spartakil
da WP okręgu krakowskiego, któl

rozgrywana będz;e do 5 bm.
Program pierwszego dnia Spartol

kiady przewiduje:
stadion OWKS, godz. 9 — uroczy!

otwarcie zawodów połączone z wJ
czeniem nagród za zdobycie Puchar!
Zlotu zwycięskiej drużynie piłkar!
OWKS Kr.

Godz. 9—12 i 16.30—19 — rozgryl
ki eliminacyjne w p:lce nożnej i pj
ce ręcznej.

Godz. 10.30 — stadion lekkoatlj
tyczny: konkurencje lekkóatletyczrl
kobiet i mężczyzn. Dalszy ciąg zaw

dów lekkoatletycznych w tym samytj
dniu o godz. 16.30 .

Godz. 9—18 — strzelnica w Wol

Justowskiej: strzelanie do rzutków.

S^lotocykEIści
węgierscy
zgłosili strój ud/ia

w „Grand Pnx” Polsi
y ARZĄD Główny Polskiego

Związku Motorowego skomuniJ
kowal się w ub. wtorek z Węgier,
skim Związkiem Motorowym «

sprawie przyjazdu czołowych za-l
wodników tego kraju. Przedstawi
ciel Węgierskiego Związku Moto
rowego oświadczył, że Węgrzy pod
trzymują swoje zgłoszenia i w

dniu dzisiejszym przetelefonuje do

Warszawy listę z nazwiskami za-

wodników, którzy staną na starcia
„Grand Prix“ Polski. Według nie­
oficjalnych wiadomości zgłoszenia
nadeśle również Związek Motoru

wy Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Eliminacje
juniorów w tenisie

Na kortach Budowlanych i Włókniaj
rza na b. stadionie Miejskim rózgi?
wany jest obecnie turniej tenisowy jui
niorów, przy czym zwycięzcy wezmi
udział w ogólnopolskich mistrzostwa^

tenisowych w Opolu. W półfinałowych
spotkaniach doszło do dwóch niespo*
dzianek: Bujakiewicz (Gwardia) poKo-
nał swego klubowego kolegę Bernarj
dyńskiego 2:6, 6:3, 6:2, kwalifikując
do grupy finałowej, a Ślusarczyk (°1
gniwo) po wyeliminowaniu Wardasa
(Gw) 9:7, 4:6, 6:4, przegrał niespodziei
wanie z Towarnickim (Włókniarz) 3:t
4:6.

Skipiała (Stal Chrzanów) wygrał Jl

Pawlikiem (Unia Żywiec) 6:3, 4:6,
Wichrzycki (Stal Chrzanów) pokona!1
Maciantowicza (Budowlani) 5:7, 6:2,

Grupę finałową tworzą: Skipiała, W

chrzyćki, Towarnick-i i Bujakiewicz.
pierwszym spotkaniu finałowym Ski*

pala pokonał Wichrzyckiego 6:3, 3:6.
W rozgrywkach o dalsze miejsca PJ’

wlik wygrał z Maciantowiczem 7:3'

4:6, 6:4.

Walki ped koszeia
Ostatnie spotkania półfinałowe w grt'

pie I i II wyłoniły ostatecznie 4 zespa'
ły, któie walczyć będą w rozgrywkaC“
finałowych. W grupie I piękne zwycif
stwo nad Francją odniosła Bułgar'3!
jednak wynik ten nie zmienił pożyci*

Bułgarii która do fina­
łu nie zakwalifikował*

się. Z grupy tej zakwa"
lifikowaly się Argenty­
na i Urugwaj. Ten
statni stoczy! z Arge!1'
tyną zaciętą walkę i

grał dopiero po dogry"'
ce różnicą 1 pkt. .

Z grupy II awans 0
finału zdobyli usA, ,

ZSRR, który wygra’
‘

Chile, a USA pokonaó
Brazylię. ,

O medale olimpijskie będą więc
’’

j
czyć: Argentyna, Urugwaj, USA

ZSRR.

Wyniki spotkań półfinałowych:
garla — Francja 67:58 (39:23), Urugw83
Argentyna 66:65 (39:31) — po dogry*,.’

W II grupie ZSRR wygrał z
78:60 (41:29), a USA pokonały Brązy11’
57:33 (24:26),


